
N A LEŻN O ŚĆ  P O C Z T O W A  O PŁA CO N A  R Y C Z A L T I M

K e k  XI. N r . 3 0  (3 9 2 0 ); W ilnu , O ^ w j r t e k  I L u te g o  I9 M  r. C e n a  l &  i r o s

KURIER W ILEŃSKI
NlE ZALEŻNY ORGAN DEH3KRATYCZNY

i Siu H I H fcU B E H
AACJJ t  ADMINISTRACJA: l i l a * .  BU*apla A Tolofray ^ tJakc) 79, ■ - '  i«< jt 99. S idak to r -ac ia ln y  pn.yji.inje ad to a x . 1 — 3 ppaŁ Sekretarz redakcji p rzyjm ajt #4 f o d i  1 — 3 ppoł. A dm iaiitraęja czynni od fodz. 9 ;/ , —3l/» fp o ł. R łkopiaów Ra-akcja aio

Dyrektor wyBawaftłwa pizyjaaje od fodi. 12— 1 fpot.  OgiositnD tą przyjmowane: od godi. 9 — 3 i 7 — 9 wlecz. Konta czekowe ?. K. O, Nr. 10.750. Dramat* — sL Biskupia A Telefta 3-40.
■ ■O  PRENUMERATY: mleatfcnl. •  adaaszauiani do dama laa prs«*>łkr pocztową 3 zL, z odbiorem w adnilnłłtracjj 2 zł. 50 gr. Zagranicą 1 ił, CEisA OGŁOSZEim: Za wlera* milimetrowy przed tekstem—71 fr., w telueie K  gi„ za tekstem—30 g t, kroi ik. redakn, komuniki,*-- 
" R "  *UB- ya^aoszp_ aglcszes a ■>«uV*alow«—39 gr. aa wyraz. Do lycfc caa dolicz, aiąt za ogłośzeoła cyfrowe i tabelaiy.znc 50%, z zastrzeleniem miefsca 26%, w nanerach niedziatnych i fwiąie mycL 25%, zagraniczne 100%, zam eji owe 35% Dla pot-aknjących pracy 50% anUM.

f i  i m a  dowcsowy 15 gr. Układ ogioszcA B-cio mmowy, za tekstem 10-t o lamowy. Admlniatracji zastrzega sobie prawo im.aay .armiaa d/oka ogłoszeń.

Cnia 1 lutego 1934 roku, p o d  p io tek toratem  j. W . P. W o je w o d y  W ileń sk ieg o  J A S Z C Z O L T A  W Ł A D N  SL.AV A J. W". P. G enerała Inż. LITW INOM  IC Z A  A L E K S A N D R A  D o w o d c y  O k. Ul

Jorc czny Bal Związku Oflcerćw i Podchorążych Rezerwy
4-ry orkiestry w łem  aęta 6 p. p. Eg pod dyr. kpi. Reszke Bogumiła i jazbandowa ar. Szapsaj od Czerwcnego Sztralia. Stroje balowe. Początek o gcdz. 23-ej

HITLER I WILHELh II. W dniu Im ienin Pana P rezyd en ta .
27 >iycznia b. r  skończ}!  75 lal b. 

cesarz  Niemiec,  W i l h e lm  11. W dtnu  
urodz in  exc.esarzu m o n a r c h is ty c z n e  
kola Niemiec  t r a d y c y jn ie  urządza ły  
m n ie  i lub więce j  j a w n t  obchody.  Po  
rewoluc ji  te ob cho dy  mia ły  c h a r a k  
ter  oczywiście,  z d ecyd ow ani e  opoz> 
c} ny cb  d e m o n s t r a c y j .  Je /c l i  w Beri .  
im i ni. większych  m i a s t a c h  Niemiec 
mo na rc h iś c i ,  p r z y n a j m n i e j  w p ie rw  
szych l a ta c h  po  rewoluc j i  jeszcze nie 
co ws t rzemięź l iw ie j  wy ra ża l i  swoje 
uczucia,  to na  prowin c j i ,  szczególnie 
w P o m e r a n j i  —  tej  n iemi eckie j  \YSin- 
dei, w d n i u  27 s tycznia  n ie je dn a  bu 
telka s z a m p a n a  s t rzelała za zdrowie  
•lego Wysokośc i .  Ale n igdy  jeszcze od 
czasów rewolur  ji obchody te nic były 
lak uroc zys te  i i m p o n u ją c e  jak  w 
tym roku.

W  Berl inie związki  o t icerow ur/.ą 
dzily w na j w ię ksze j  s a l ’ ba lowej  
uczczenie  u r o a z m  m o n a r c h y .  Byli oli 
ce rowie  cesar sk ie j  n iemieck ie j  a rm j i  
zjawil i  się w ga lo wych  m u n d u r a c h ,  w 
aureo l i  w sz ys t k i ch  o i d e ró w ,  ich d a ­
my w b a lo w y c h  sukni ach ,  zupe łn ie  
jak  za d o b r y c h  s t a r y c h  czasów. Na 
uroczys tośc i  t e j  m i a ł y  miejsce  jaki  ś 
dz iw ne  inc yden ty  w zw ią zku  z p r o g r a  
m o w e m  pr  z e m ó w  ie n i cm gen von der 
Goltza Niemieckie  of ic jalne  źródła 
• n to rm a c y jn e  o tych  incy den tac h  p o ­
d a j ą  w ia d o m o śc i  w fo rm ie  m a ł o  z ro ­
zumia łe j .  t rzeba więc.  r e k o n s t r u o w a ć  
" w p a d k i .  W-g  of ic ja lne j  wersj i ,  „ o b u ­
rzony t ł u m  w d a r ł  się z ulicy i zlekka 
p o tu r b o w a ł  obecnych ,  p r z y te m  p a ­
n i om  w d e k o l t a c h  n a s y p a n o  proszku ,  
wywoł u ją cego  swędzenie ' ' .  Dlaczego  
t łum się oburzy ł ,  z kogo  .->ię sk ła da ł  
skąd  wogóle był  p o i n f o r m o w a n y  o 
tem, co n a  sali m ó w i ł  gen. v. d  Goltz, 
tego wszys tk iego  we rs ja  o i ic ja ln a  ni< 
poda je  P oz os ta je  jedn o  do  p r z y p u s z ­
czenia:  w idocznie t ł u m  sk ła da ł  się ze 
zgóry z m o b i l i zo w any ch  w y z n a w c ó w  
us t r o ju ,  k t ór zy  miel i  za z a a a n i e  „d ać  
n au czk ę  b ezc ze lny m  m o n a r c h i s t o m -1. 
Os ta tn io  cor az  częśc ie j  s łyszel iśmy z 
ust  h i t l e row sk ich  dzia łaczy  ok rzyk i  
pod  a d r e s e m  „ r o z w y d r z o n ej  r e a k c j i 1 
Najsoczystsze zdanie, wy pow ie dz ia ł  
na ten t e m a t  m in is te r  s p r a w  wew 
n ę t r z n y c h  f  r i c k : „ P  o d  p  ł a s z c z v 
k i e m  m o n a r  c łi i z m  u z e b r a -  
I } s i ę  e l e m e n t }  n  : e z a a  o w o- 
I o n  e. A l e  p a n o w i e ,  k t ó r z y  
m y ś 1 ą, i. e A d o l f  H i t l e r  d l a  
n j c h  z a s ł a ł  p o ś c i e l ,  g r u b o  
s i ę  m y l ą .  I n n e m i  s łowy,  Hit le r  
zastał  pościel  dla siebie osobiście,  nie 
:aś dla w y g n a ń c a  w D oorn

Z tego s t a n u  rzeczy są oczywiśc ie  
n ie zadow olo ne  te e lementy ,  k tó r e  wi 
działy w Hit le rze  ty lko tego, k to  uto-  
, u je d ro g ę  do  p o w r o t u  b. m o n a r c h y .

ich l iczby na leży  sa m  prezydent  
^ • n d e n b u r g ,  k t ó r y  zawsze  był  i pozo 

„ w i e r n y m  p a l a d y n e m  swojego 
,non a r c jl v „ Obecnego  ka n c le r z a  n i  ,
'> zresztą s t a r '  m a r s z a ł e k  nie darzy!  
•%hi iq  j ,ymp at ją .  Nie m ó g ł  m u  wy-

'zyć j e g o  p l e b e j u s z o w s k i e g o  p o c luO o  E * '  , 1 ----  i
i , l ia- 30 .stycznia ub.  r. w y c ią g n ą ł  
m ego  rękę  w nadz ie i ,  że z jego po 
'Cf! da  się p r zyw róc i ć  t ro n  m o n a r  

Ale jest  zda n ia  że już  do sy ć  tego

i ̂ .Yższy
itler za s iedz ia ł  się: czas już 

i na leży  o t e m  wiedzieć,
r<?)Ci<' Niemcozu cesarza,  

tczyły [a k ż e inne  okoi icz 
Pogłęb ia jące dy s t an s  mięcley 

ż d e n t e m  ; k a n c le r z em  Dla n iko
ni6 ipef i -
ri s ten ‘ t a Jemnic ą ,  że „Deutsc l ie  

ó i s k u p a  Mul le ra s ą  b a rd z o
ita 6 Pr z ez s ta rego  Prezy

9^ " ‘a t c h i s t a  i k o n s e n v a t v s t a

do szpiku  kości,  był  H in d e n b u r g  za w 
sze zw o le nni k i em  kośc ie lne j  o r todok  
.ji i jeżeli może  ona  w osobie  Pfar r e r -  
n o lb u n d u  istnieć jeszcze w c h a r a k ­
terze je dyne j  lega lnej  opozyc ji  we 
wzię tym p o d  s t ry chul ec  k ra ju ,  za w 
dzięcza  to jedynie w y so k ie m u  p r o t e ­
k t o r a to w i  Prezydenta ,  l l i n d e n b r u g  
zde cy dowan ie  odmówi!  przy jęc ia  po- 
gansKo - chrześc i jańsk iego  b is ku pa  
MKilera, jego zaś i n f o r m a t o r e m  w 
s p r a w a c h  kośc ie l nych  jest p a s to r  Kich 
ter, p rzeds tawic ie l  f ron d u ją c e j  części 
ewangel ick iego  duc h o w ie ń s tw a .

T y m  spo sobem m o n a r c b i s t y c z n a ' 
opozyc ja  z na jd uj e  się w p e r so n a ln e j  
ii ii ji z f r o n d u j ą c e m  ciuchów ieńs twem,  
pr z y te m  m o t y w y  c h a r a k t e r u  osobi  
slego n a j dz iw n ie j  p r z e p l a t a j ą  się z m o  
ty w a m i  pol i tyczneni i  W ładca  P r u s — 
Gór ing  —  według  n ie k tó ry c h  d a n y c h  
jest po s t ron ie  pr ezyd ent a  zc wzglę­
dów osobis tych.  Gor ing zdecydo wa  
nie przec iws tawi ł  sic podz ia łowi 
Prus.  bo jąc się u t r a ty  swoje j  zwierzch  
niej  w n i ch  roli, H i n d e ń b u r g  zaś chce 
zachowaj,; Pr us y  dla swojego m o n a r -  
cny,  j a k o  kolebkę  dy n a s t j i  Hohenzoi -  
le rnów Do jak iego  s topnia  w kotach  
pa r t j i  j es t  m o c n a  aieinność.  w s tosun  
ku  do Gór inga  w s k a z u je  jub i le usz o­
wy a r ty k u ł  w b e r l iń sk im  orga n ie  p a r  
tji „Angr i f f" ,  gdzie z okazj i  4 1-ej r o ­
cznicy u r o d z in  Gór inga  z a a p l i k o w a ­
no  m u  d y t y r a m b y  z n a s t ę p u j ą c e m  z a j  
s t r zeżeniem:  „N a r o d o w i  soc ja l i śc i  z 
radoś c i ą  idą  Za Goringiem,  j a k  d 1 u 
g o jest  on w ie rny  W od z o w i" .  To  
,, j ak  d ł ugo"  n a s u w a  głębokie  ret lek 
sje.

.leżeli w s a m y c h  P r u s a c h  doni^-, 
d a w n a  w y z n a w c a m i  monarch is tycz-  
ne j  ideolog ji  były,  p róc z  k a d r o w e g o  
of icers twa i ju n k ie r s tw a ,  s t o s u n k o w o  
n ie liczne  gr u p y  m ie szczańs tw a  w r o ­
dza ju  „ k ó n i g i n  - Luise - B u n d “ i t. p„  
!o os ta tn io  idea  r e s t au rac j i  Hotienzol  
l e rnów zaga rn ę ła  takić sfery,  k tó r e  o 
leni po p rz e d n io  nawet  słyszeć, nie 
chciały,  j ak  np.  l iberalnie  z o r je n to w u  
ną cześć intel igencji .  Te n  n ie ocz ek i ­
w a n y  renesa ns  uczuć m ona rch i s ty cz -  
nyeh  t ł u m a c z y  się chęc ią  wwdjawienia 
się od h i t l e ry zm u ,  w p o r ó w n a n i u  z 
k t ó r y m  r e ż y m  W i l h e l m a  II w y d a je  się 
,m idea łem cyw i ln e j  wminości, r ó w n o ­
up r a w n i e n i a  i p r a w o rz ą d n o ś c i .

W  p o ł u d n i o w y c h  Niemczech ,  szcze­
gólnie 'v B a w a r  ji, m o n a rc h is ty c z n e  
na s t ro je  są jeszcze si lniejsze.  Katoii  
eka  ludno ść  Bawai  j i  mod l i  sic za k r o n  
pi m z a  Ruprec l i ta .  w1 k t ó r y m  widzi  j e ­
dynego  w y b a w c ę  od h i t le ry zmu .  W 
B aw ar j i  d rogi  m on a rc h is tó w ’ i h i t l e ­
rowców rozeszły się już podczas  
p ie rw sz ych  mies ięcy  .narodowe j r e ­
w ol uc j i11 i m o n a r c h iś c i  —  n a  ogól ­
nych  z a s a d a c h  —  znalezl i  się w obo 
zje k o n c e n t r a c y j n y m .

Byłoby je d n a k ż e  b łę d e m  p rzece­
n iać -siły m o n a r c h i s t y c z n e j  re akc j i  wr 
Niemczech,  choc iaż  wzros t  je j  sił w 
chwi l i  obecne j  nie u lega  wątpl iwmści  
Minis te r  F r ic k  słuszn ie  z a z n a c . z y ł j p  
Hi t le r  nie d la  W i l h e lm a  II-gf> za. ł 
pościel,  swoje j  zaś jeinu do br o w o ln ie  
nie u s t ą p i  O bserw ator.

Dr. D. ZELD0WICZ
Chor. skórne, wen :r. i moczopłciowe

Dr. Z. ZELDOWirZOWA
Kobiece, w enei.  i narząd, moczow.

przeprowadzili się m  
ul W ileńską 28, m. 3
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lu jlo  jak ieś  przy jęc ie , recepcja na  
Z a m k u  w  stolicy. R o k  19‘2(i. W iośnie  
św ieżo  po  w yb o rze  prof. Ignacego  
M ościckiego na  P rezyd en ta  R ze c zy p o ­
spolitej. Rząd , S e jm , arm ja , d yp io m u c  
jo, d u c h o w ień s tw o ,  n a jro zm a itsze  in ­
ne reprezentacje , w s z y s tk o  zebrane w  
w ie lk ie j  sali, bodajże , tronow ej,  czy  
„ rycersk ie j" , k a ż d y  zespól na  ■ ściśle 
określoneni m ie jscu ; ,dekk i  gwar roz­
m ó w , uw aga  zu>i ócona w  k ie r u n k u  
drzw i,  k tó rem i w e jdz ie  do s to jn y  E lek t .

W śró d  d yp lo m a c j i  za w ie ru szo n y  
p rz y p a d k ie m  pew ien  d z ienn ikarz  po l­
ski obok  m ło d z iu tk ie j  i u rodz iw e j  cór  
ki przedstaw ic ie la  którejś , zn aczne j  
potencji. P a n ien ka  jest  po raz p ie rw ­
szy i od bardzo n iedaw na  w  W a rsza ­
wie, p rzyg ląda  się, py ta ,  w skazu je .  
D zienn ikarz  w s z y s tk o  wie, zn a  w s z y s t ­
k ich , o w s z y s tk ie m  w yczerp u ją co  in ­
fo rm u je .

Ale w  m om encie ,  g dy  drzw i szero­
ko  rozw arto  i ukaza ła  się w  nich szla  
chętna postać P ierw szego  O byw ate la  
P aństw a, m ło d a  d z ie w c zy n a  u m ilk ła  
zaciekaw iona , i Odtąd, nie zapy ia la  
ju ż  o nic i ty lk o  pa trza ła  długo, jak 
zah ip n o ty zo w a n a ,  aż wreszcie z 
w zru szen iem  w yrzek ła :

—- Co za majestat!...
&

In n y  obraz. Jed n a  z k i l k u  w izy t  
Pana P rezyden ta  w  W ilnie . Po n a b o ­
żeństw ie  w ie lka  m a s z y n a  „ z a m k o w a "  
p o d je za ża  p o d  p o r ty k  bazy lik i .  Z  wiel 
k . ż h  d rzw i  w ych o a z i  D osto jny  Gość 
w raz  ze. św itą , wsiada, zam ien ia  z 
k im ś  uśc isk  dtoni i p r z y te m  przez  
m gnien ie  m a uśmięch...  u śm iech  ja k  
słońce, że ch y o a  n igdy  ty le  dobroci 
w  u śm iech u  się nie widziało.

M ajestat i dobroć. Oto co w  dw ó ch  
w yra za ch  c h a ra k te ry zu je  obecny  nasz  
u osoo iony  S y m b o l  Rzeczypospo lite j  
J e st tu  w szy s tk o ,  jest i dosto jność wiel  
kiej n a u k i ,  i w iedza , jest r o zu m  s tanu,  
jest m ądrość , na w y ż s z y c h  s topniach  
realizująca się ta k że  w  w ie lk ie j  dobro  
ci. W y d a je  się, że ch yb a  m e m a  na 
świecie R zeczypospo li te j ,  k tó ra b y  m o  
gta nie zazdrościć n a m  naszego P re ­
zydenta....

N asz  P rezyden t .  Ktoś, k to  p a m ię ta  
dobrze  sw o je  dz iec ińs tw o , spędzoni w  
czasach n iew on ,  p r z y p o m in a  sobie ów  
m o m e n t ,  g d y  s łysza ł  czy jeś  opow ia  
danie, w iz je ,  obrazy  p rzysz łośc i  no  ti 
m a t  N iepodległej Rzeczypospo li te j .  A 
k iedy  p a d ły  w  te m  s łow a „nas: p re ­
zy d e n t" ,  to p o m yś la ł ,  że będzie m usiał  
bardzo, tego, N aszego P rezyd en ta  ko  
chać. I n iezaw odn ie  już w te d y  kochał  
go sw o jem , m a le m  rh łop ięcem  ser­

cem. Dziś, k ied y  jm trzy  ja k o  dorosły,  
In zeros ły  człowiek na w yn ios łą  i tak  
w y so k o  wzniesioną ,  m a je s ia ty c zn ą  po  
stać u s zc zy tu  b u d o w y  P a ń s tw a  —  p o ­
w tarza  sobie w  w sp o m n ie n iu  owe dw a  
słowa: „Nasz P r e z y d e n t" ...

I n ierozlficznic z m y sh i  o. tej p os ta ­
ci w iąże  się m y ś l  o k im ś  in n y m . T y m ,  
k tó ry  sw o im , p rzed z iw n ie  in tu ic y j ­
n y m  w y b o re m  um ia ł  u> s to sow nej  
cjiwiłi. w  zaciszu  pracow iti  n a u k o w e j  
dojrzeć w  niepospolite j  in d y w id u a ln o ­
ści, wielkiego,- św ia to w e j  s ła w y  u czo ­
nego i w yn a la zcy ,  ta k że  i zn a k o m ite  
w alory  G łowy wielkiego Państw a . Jest  
pikaś abso lu tna  niezależność  i niero­
ze rw a lny  zw ią zek  zarazem , m ięd .i /  
tem i d w iem a .P ostac iam i. .  Niezależność  
odrębnych  a u tory te tom  Z w ią ze k  w za  
j&mnego, najgłębszego  jw roziun ien ia ,  
sięgającego w  daleką, m łodzieńczą  
pi zeszłość. 1 g d y  teraz za s ta n a w ia m y  
się n a d  łem  —  k o g o b y  kocha ł w ięcej  
ó w  m a ły  chłopiec z erosom niew oli  —  
nie w iem y .  C h yb a  o b y d w u  ra zem . 
Naszego P rezyd en ta  i N aszego  — Ko  
m endanta . 1 chc ie l ibyśm y ,  aby Ich  
obu, rak w szy sc y ,  m ali  ch łopcy , dziś, 
w  czasach W olności,  kochali.

* * *
W aniu imienin Pana Prezydenta K. R  

1 miegu ks. Tyezkeiwofei o.lptuwi o s; R,1 .V 
a kościele " , .  .Michała w AVIlnie nabożc*ńs4* 
"O na Int. n.-ję Dostojnego Solenizanta.

Na nabożeństwie obecni będą profesora 
A-ie i ucząca się młodzież Instytutu Nauk 
Handlowo — Gospoeiarezyeh oraz Szfcon 
Handlowo-Przemj słowe j.

Probo i7.cz karaimskiej paratji wileńskiej 
podaje do wiadomości, że z powodu imieś 
nin Pana Prezydenta R. I\  prof. Ignacego 
Mościckiego odbędzie się dnia 1 Juiego nr. 
o godzinie 10 . ’’0  uroczyste nabożeństwo > 
Klenesii wileńskiej.

W ramach równouprawnienia.
Brytyjski projekt konwencji rozbrojeniowej.

WARSZAWA (Pat). Am basador 
W  itTkiej Iłrytanji sir \ t  illiam  Erski 
nt przyjęty byt dzisiaj przez p. m in i­
stra spraw zagranicznych  Józefa  Re­
cka, którciuu z polecenia  rządu bry 
fyjsfctego złoży ł m em orandum  sw-ego 
rządu, traktujące o  całokształcie za 
gadnicii rozbrojeniow ych. ( Jak winda  
mo, ana logi czne  d e m a r c h e  angielskie 
nas tąp i ł o  u r ządów  F ranc j i .  Wło ch  
Niemiec.  S tanów Z je dn oczonych  In 
ponj i  i Belgji —  przyo. Red.).

LONDYN (Patj. Foreigu Office 
przekazało dziś w ieczorem  prasie do 
opublikow ania w  jutrzejszych dzien­
nikach „B iała K dęgę” zaw ierającą

m em orandum  brytyjskie w spraw ie  
rozbrojenia, w którero po dłuższym  
w stęp ie rząd brytyjski zgłasza naste  
pująee propozycje1 k o iw e n c ji, która 
ma obow iązyw ać przez 10 lat:

1) CO SIE TYCZY EFEKTY'WÓW  
to projekt konw encji proponow ał 
200.000 żołn ierzy i 8-m iesieezną słu ­
żbę jako przeciętną sił w ojsko w yeti, 
stacjonow anych  w kraju dla Francji. 
N iem iec, W łoeli i Polski. N iem cy żą 
dają 300.000 ludzi i ^ m ie s ię c z n e j  
służby. Rząd brytyjski uw aża, że za 
sada parytetu jest w ażniejsza od licz ­
by i przypuszcza, że nie byłoby trud 
nem dla wyż. w ym ien ion ych  państw  
dojść do porozum ienia eo do liczby

m iędzy 200.000 a 300.000 lodzi. Rów 
nież eo  do d łuższego okresu służby  
m ożna osiągnąć porozum ienie. Proce , 
standaryzacji w ojskow ej na p odsta­
w ie liczb , t-o do których nastąpi p o ­
rozum ienie, w in ien  być zakończony  
w ciągu 4-eh lat. Ć w iczenia w ojsk o­
we, poza arm ją m ężczyzn  w w ieku  
w ojskow ym  w inny bvć zabronione.

2) W  SPRAW IE I ZRROJI NJA 
w w ojnie lądow ej dokum ent zw raca  
uw agę na fakt, że ograniczenia, sto so ­
wane dotychczas wobec N iem iec, w 
zakresie posiadania przez n ie arm at 
przeciw lotn iczych , m usiałyby ulec  
skasow aniu. N ajw yższy kaliber arr.ial 
używ anych  w fortyfikacjach  obron-

Załoga „Ossoawiachimu“ zginęła
W czasie lądowania stratostatu oderwała się gondola.

MOS KM A (Pat). W skutek gęstej 
m gły stratostat „OssoawiaehinE* od 
łożył lądow anie do dzisiejszego rana. 
H liższych szczegółów ’ narazić brak.

MOSKWA (Pat). Stratostat „Osso- 
Kw iacJum" przy lądow aniu u legł kata

strofie, w której zginęła  eała załoga  
balonu. Z n iew yjaśn ion ych  dotych  
czas przyczyn od opuszczającego się 
balonu oderw ała się  gondola i z całą  
siłą  ciążenia spadła na ziem ię  uległ 
szy zupełnem u zdruzgotaniu, przy-

Dr. Świeżawski objął swe funkcje
Rzeczypospol i te j .

W  zw ią z k u  z n o m i n a c j ą  dr.  Świr  
żawski  złożył  w dniu  dz is ie jszym m a n  
d a t  pose lski

W a r s z a w a  (Pat ,  N o w o m i a n o w a  
u y  d y r e k t o r  k a n c e la r j i  cyw i lne j  dr. 
Sw ieżawsk i  złożył  w  d n iu  dz is ie jszym 
przys ięgę  na ręce  P a n a  Pre zyd ent a

Śmadanh u min. Lipskiego
B E R L l > (Pat).  Pose ł  polski  v  

Berl inie m in is te r  L ip sk i  w y d a ł  dziś 
śn ia dani e  <lla przeds tawic ie l i  rz ą d u  
Rzeszy z okaz j i  p o d p i s a n ia  polsko,- 
n ie mi eckie j  d e k la r a c j i  z 26 ub. ln 

A  śn i a d a n i u  t e m  wzięl i  udz ia ł  
min i s t r ow ie ;  von  N e u r a th .  Goering,  
Darre,  s ekr e ta rz  s t a n u  L a m m e i s  oraz  
p o ds ek re ta r z  s ta n u  von Buelow.  Po- 
za tem obecni  byli:  gen.  von Reiche

uańj d y r e k to r o w ie  d e pa r t am en tó w  
m in is te rs tw a  spraw- z agr an ic zn ych  
Rzeszy oraz. wyżsi  u r zędn ic y  z innych  
mim ster s tw

W  odpowuedzi  na p r zem ó w ie n ie  
min.  L ipskiego,  min.  spr  zagr .  Rzesz\  
von N e u r a t h  wzniós ł  toast  n a  cześe 
P r e z y d e n ta ' '  Rzeczypospol i te j  p ro t  
Mościckiego oraz  Marsza łka  P i ł s u d ,  
kiego.

ezem  pow łoka ochronna balonu p ęk ­
ła.

N aoczni św iadkow ie katastrofy «• 
pow iadają, że przy zderzeniu z ziem ią  
gondoli nastąpiły  dw a silne w ybuchy. 
Mniierć w szystk ich  trzech uczestników  
lotu m usiała  nastąpić natychm iast. Je 
den z trupów jest tak zm iażdżony, że 
rozpoznanie go oddzieln ie od innych  
b }łob y  n iem ożliw e. W szystk ie  apara  
1} i przedm ioty, znajdujące się  w gon 
doli u leg ły  zniszczeniu .

N a m iejsce katastrofy w yjechała  
specja lna  kom isja  dla przeprow adze­
nia śledztw a.

W iadom ość o katastrofie odczyta­
na została na dzisiejszem  posiedzeniu  
kongresu partyjnego. K ongres uczcił 
przez pow stan ie  pam ięć p oległych  lot 
iiików i postanow ił poehow ae ich w 
mitrach K rem la, na placu Cezrwonytn. 
K atastrofa w ydarzyła  się  w czoraj m ie  
dzy godziną 15,30 a 17 w pobliżu w ios 
ki" P ntijsk ij O stróg, w od ległości Si 
kin. na południe od stacji K adoszkino  
lin ji kolejow ej M oskwa —  Kazań.

- I n ­

nych, m ia łb y .b y ć  ustalony w  arodzć 
porozum ienia m iędzynarodow ego. 
Czołgi pow yżej 30 tonn uległyby zn i­
szczeniu przy końcu p ierw szego  roku. 
czołgi pow yżej 20 tonn u ległyby zn i­
szczeniu przy końcu trzeciego roku i 
pow yżej 16 tonn —  przy końcu  5 ro  
ku. Co się  tyczy ruonom ych armut p o  
low yeh , to rząd brytyjski w olałby w 
dalszym  ciągu  zachow ać m aksym alną  
granicę 115 m m . Armaty pow yżej 350  
nim. m usiałyby być zn iszczone z koń  
cem  p ierw szego roku. pow yżej 220 
m m. —  przy końcu 4-go roku, arm a­
ty zaś pow yżej 155 m m . zn iszczone  
inają być przy końcu 7-go roku.

1) UZBRO JENIE POW IETRZNE- 
O ile sta ła  kom isja  uzbrojeniow a nie  
zdecyduje przy końcu drugiego roku  
zniesien ia  ca łkow itego  w-ojskowyth  
sił napow ietrznych , w szystk ie kraje 
unraw nione być m ają do posiadania  
lotnictw a w ojskow ego dla celów ob­
ronnych. P oszczególne kraje m iałyby  
pow iększyć lub zredukow ać w ciągu  
8 lat stosunkow o sw ój stan posiada­
nia tak ab> w reszcie dojść do liczb, 
eo do których nastąpi porozum ienie, 
przyezein w ciągu tego okresu N iem  
cy doszły by do parytetu z głow nem , 
m ocarstw am i lotnirzrm i.

1) ZBROINIA MORSKIE. Rząd  
brytyjski sto i na stanow isku  ły ch  pro 
pozyeyj, jakie zaw arte są w projekcie  
konw encji, a le gotów’ jest do dalszych  
porozum ień w obec b lisk iego term inu  
zebrania się  konferencji m orsk iej w 
roku 1935.

5) K O N T R O L A . Rząd brytyjsk i o ile 
porozum ienie zostanie o siągn ięte  w e  
w szystkich innych  pun k tach , gotów  
jest zgodzić  się  na zastosow an ie  sta­
łej, autom atycznej kontroli.

K ońcow y ustęp m em orandum  lir 
wicra konkluzje, że typy hi oni zczw o  
lone jednym  pań stw om , nie m ogą być  
stali otlinaw iane drugim . W reszcie  
dokum ent k ładzie  nacisk  na pogląd  
rządu b rytyjsk iego , że pow rót N ie­
m iec ńo eG new y i do L igi N arodow  
w inien  być zasadniczym  wTarunkiem  
porozum ienia.
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Prof. Ślendżiński o fałszach 
i Krętactwie „Pehdeja Brldi“.
W c z o r a j  u k a z a ł  się w zna- 

nein z „ p o l a k o ż e r c z e g o ' ' n a s t a w i e ­
nia,  p i ś m ie  ło tewsk iem „ P e h d e j a  Bn l i  
d i "  a r t y k u l i k  p. t. „Z j a k ą  w y n io s ło '  
c i s  Polacy  mówi*  o na sz e j  sztuc.c 
tej  t reści :

„ W  zw iązku  z o d b y w a jącą  wystaw i 
sz tuk i  po lsk ie j  w Rydze d y r e k to r  izkt-ly 
Sz tu k  P ię k n y ch  w  W iln ie  p ro t .  Ślendi iński 
(n ied aw n o  b aw ił  w ftydie i :  za-nieścit
w w .leńsk ien t  „S łow ie"  w d n iu  z8 bm. o b ­
sze rny  p rzeg ląd  ro zw o ju  sz tuki  ło tew sk ie j  i 
spos trzeżen ia  ogólne.  M ó w . on. że nasza 
sz tu k a  n ie  pos iada  w łasnego  stylu,  jest  to 
z rozum iałe  bow iem  Ł otw a jest  n o w . r a  p a ń ­
stw em  i je j  sz tuka  jest  rów nież  młoda. 
A u to r  spodz iew a  się, że Łotysze  będą  mogi:  
n a u czy ć  się wielu rzeczy u Po la k ó w  . roz 
wiązać p rob lem y , k tó re  Po lacy  już  daw ni '  
rozwiązali .  W sztuce ło tew skie j  zbyt  m ocno  
d o m in u ją  wpływy f rancusk ie .  Słe ii imńsRi 
w sk az u je  na  wpływy O z a n u e ‘a. G a u g l i in a .  
P icassa  i inych.

Ogląda! 011 rów nież  nasze  b r a tn i 0 mogiW 
i ' p r o j e k t  p o m n ik a  wotnoici .  N a l e i  j p rzyjąć  
do  wniosku, że Ł o tysze  m ają  wielki pociąg 
do  raanji  wielkości.

C iek aw e  byłoby  co o lym . .nobliwym 
pi zegladzie  m ów ią  nasi a r tyści" .

Zn a jąc  ten w y w iad  zwróc i l i ś my się 
j e d n a k  do  prof .  S lendz ińsk iego  7. p r ó ­
bą  o d o d a t k o w e  oświadczenie  w te j  
s pr aw ie .  Oto  0 1 1 0 :

Cały a r t y k u l i k  tego p i sm a  jest 
n a c e c h o w a n y  wido czną  złą wolą.  Pe 
łęn jesf w y ł a p a n y c h  tendencyjnie ,  po 
j e d y ń c z y c h  słów moici i  częs to k o m i e /  
n ie  p o p r z e k r ę c a n y c h ,  złośl iwie nie 
p r z y t o c z o n y c h  do  koń ca  zdań,  poopt t  
s z czanych  wyrazów w ś r o d k u  zdań  
e tc  , nie po t r z e b u ję  m ó w i ć  już  o zupof 
n i e 1 fażsływ r tn  k o m e n t o w a n i u  moii  Ii 
o p i n i j .  Śmieszna  np .  jest  p r e te n s ja  do 
z d a n ia  w k t o r e m  mówię,  że Łotwa 
n ie  w y p r a c o w a ł a  jeszcze sw ojc g  1 

„s ty lu "  Ależ to jest  cccha  rza dka  wiel 
ce i nie p o s ia d a j ą  jej  l iczne narody  o 
b a r d z o  .starej k u l tu rz e .  P o n a d t o  s twter  
d z i ł e m  ta m  i n te n s y w n e  dążen ie  a r ­
ty s ty c z n e j  tw órczośc i  ło tew sk ie j  do 
w y! w orzen ia  sz tuki  o d r ę b n e j  i wlas 
nej.  wie lką  żywość  w n iej  żądzę  stwo 
rżenia  rzeczy wie lk ich  i ro zm ach.

Co do  w p ły w u  kultury f r a n c u s ­
kiej .  to nie m oż e  on n i k o m u  uw.lacz.ie 
.jest z ro z u m ia ły  i na l eży  u z n a ć  go 7 1 

z ja w is ko  racze j  doda tn ie .  Można  g.> 
znaleźć w duże j  mierze  we w szys tk i ch

lw ór czosc iacn  a r t y s t y c z n y c h  E u ro p y  
współczesne j i w w.elu poza mą.  S p o ­
ro da łoby się powie dz ieć  w tein także  
i o Polsce.  Zwrot ,  że w p ły w y  f r a n c i o  
kie .zbyt. m o c n o  d o m i n u j ą  w sztuce 
P i lewskie j" ,  p r z y p is y w a n y  n u  przez-c  
wo „ P e h d e j a  Brihd i".  a ca łkowic i . '  
zmyś lony ,  sa m świadczy do bi tn ie  prze 
c iw ko  sw o im  a u t o r o m .

P r z y k ł a d e m  w s p o m n i a n e g o  do w  >i 
nego s t r eszczania  m o i c h  powiedzeń  
(irzez to p i smo,  może  bvć  passus-  , Au 
lor  spodz iewa się. że Łotysze  będą Hm 
gil nau c z y ć  się w clii rzeczy od P o l a ­
ków i rozwiązać  p ro b le m y ,  k tó re  P o ­
lacy już  d a w n o  rozwiąza l i '  Słowo 

nauczyć, się' by  te  p rzecież nie .v
moje m oś wiadczeniu ,  lecz w przy  to 
czoiiYch pr / . ezcmnic  o o m j a c h  arty - 
tów ło tewsk ich .  S am  zaś powiedz ia  
leni.  żi . .wys tawa sz tuk i  polskie j  data  
a r t y s t o m  łolew skini  dużo  m a l e r :abi  
do ob se rw ac j i  i w n i o s k ó w ' ,  nie p r z e ­
s ąd za ją c  p r zy t em ,  jak ich ,  G op ra w da  
wszys tk ie  wystawy są na to. aby  si" 
z n ic h  czegoś  nauczy' . .

Co sic zaś tyczy ow y c h  „ już  d a ­
wno rn/ .wią.  anycl i  p roblemów’", Ig 
za m ia s t  „ już  d a w n o "  —  p o w i n n o  być 
j w i a d o m o  „w większośc i" i sens jesl 
zupe łn ie  inny.  Nip p o zos ta w a ło  to w 
zw ią z k u  z ż a d n y m  z w y m ie n io n y c h  
dw ó c h  z w i ol ów.

Za komi czne  p rzekr ęcen ie  u w a ­
żam „wielki  poc iąg  do n ian j i  v ielko- 
ś t i " .  Os ta tn ie  dw a  słowa wstaw io no  
zamias t  uży te j  pr / . ezemnie  . . inonumen 
tałności  ".... K o m e n ta r z e  są tu zliyl" 
czne chytra -  h iuno rys tycz ne .

Jeśl i  zacl iodzi  o treść tego. co po 
wiedz iałem,  to żaden  na jb a rd z ie j  pc 
dMityezny,  lei z óB jęk lywny badficz 
nie zna jdz i i  w nu. | iu k r y in ui ow ano -  
go m i  przez  „ P e h d e j a  Br ihd i" ,  p o s ą ­
dzenia.  Jesl  to taka  s am a in s y n u a c ­
ja, j ak  i l iczne inne w ty mże  a r ty k u ł  
ku. Ty lk o  zła wola  mogła  tak  pr ze i ­
naczyć to. co z cala s y m p a t j ą  i a teu 
cją  dla a r tys tów i sz tuki  Łotewskiej,  
ich a k a d e m j i .  ich m u z e ó w  i wy s ta w  
wyp ow ie dz ia łe m  w o w y m  w;ywiadz:e. 
Jestem,  wr az  /. i nnym i  a r t y s t a m i  p o l ­
skimi  pe łen  uznan ia  dla os iągnięć  a r  
t e s t ó w  ło tewskich .

Fo długich i ciężkich cierpieniach zmarł w wieku lat 73 nasz ukochany i nieodżałowany MĄŻ, OJCIEC i OZikOEK

A N A TO LJU S Z  PAK
P R O W I Z O R

O  c z e m  z a w i a d a m i a  p o g r ą ż o n a  w  n i e u t u l o n y m  ż a l u  R O D Z I N A .

Eksportacja odbędzie  się dziś w czwartek dnia I lufegc o godz. 12 ej z mieszkania orzy ul Antokolskiej 42.

Oznaki poprawy Polsko - Bałtycka Izba Handlowa.

JaK przez szkło 
i>owiąksza|ące

zmieni s ię  T w o ja  
d z ies ięc io z ło tó w k a  w

MiLJON 
ZŁOTYCH

edy n abędziesr

LOS I kl 29 Lot. P aństw ,
w- najszczęśliwsze.

W WILNIE k o le k tu rz e  „LICHTLOS”
Wielka 44, tel. 425 —  Ad. Mickiewicza 10, lei. 13-58.

Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  w t i W i d i t  o d w r o t n ą  p o c z t ą  P.  K. O  81.0*1.

Jak będzie zrówno­
ważony budżet.

Zakończenie obrad nad pre- 
liminaizem budżetowym
Nu posiedzi 'imn se jm ow ej  kom is ji  biulże- 

lowej p rzy ję to  w S-ciirn  czy tan iu  p o p raw k i  
u y r. d e p a r ta m e n tu  N o w aka  o raz  posła Ka 
mińskiego. Następnie  u c h w alo n o  rezoluc.,  
posła  W a g n e ra :

B io rąc  pou  uw agę z.uaezae zum ie js /.en ie  
budżetu  w dżin ie  ren t in w a lid zk ich  i p e n sy j. 
Sejm  w zyw a rząd  o u d z ie len ie  rzeczow ych  
św iauezen  d la  in w alid ó w  w o jen n y ch  w pc 
siae l z o rg an izo w an ia  w a rsz ta tó w  p raev  i 
p rzeuew szystR iein  z a tru d n ie n ia  in w alidów  
w o jen n y ch  w ra m a c h  o b o w iązu jąceg o  ns!a 
w odaw sfw a.

Przemówienie 
posła Mledzińsklego.

. J’o k ró tk ie j  p rz e rw ie  k o m is ja  b udże tow  i 
S e jm u  p rzy s tąp i ła  do  us taw y  ska rbow ej.

G en era ln y  re fe re n t pos. M lE D Ż i.iśK I 
(BBWtR.) w sk aza ł, że z a ró w n o  re ie re n c i, ja k  
m in is tro w ie  z ca łą  o s tro ż n o śc ią , a le  n iem a i 
w fo rm ie  je d n o b rz m ią c e j o św ie tlili sy tu a - je  
w ten  sp osób , że je s t lepsza  n iż  p o p rzed n io . 
O p in ia , w y ra żo n a  w p u rlam en e ie  po i .k 'm . 
zbiega się  z teni sam em , rp  m ów i p u b lle y stj 
ka  św ia to w a , «hoe laż  na il w yraz  o stro żn ie  
W obec te j  o s tro żn o śc i

s t w i e r d z e n i e  p i u n k j  p o p r a w a
jes t, oczyw iście, tero - b a rd z ie j cen n e  i p rze  
m aw ia jąc e  do  p rz ek o n a n ia .

Wi n a sz e j sy tu a c ji z az n ac za ją  się  laki* 
o b jaw y , ja k  w zro st o szczędności w kładów  » 
b a n k a c h , sp ad ek  ilości p ro tes tó w  w ek slo ­
w ych, zw yżka kursów  p a p ie ro w y c h  w arto  
s< iow ych , zazn acza  jący się  ru c h  k ap ita łów  
a d a le j s ia ły  v_

AY2,RCkST V\ P L \  WÓW B I D Ż E T O W Y fli 
w p o ró w n a n iu  z ro k iem  zeszłym .

Je ż e li lo  zgodne  o k re ś len ie  n a sz e j syljt 
ac ji, ja k o  w ch o d zące j w o k re s  p o m y śln ie | 
szy. zes taw ie  z p re ilm ln a rze m  budżetow ym , 
lo m ożnuny  s tw ie rd z ić  pew ne n iek o u sek w en  
cje, m ian o w ic ie  w tem , że o trzy m aliśm y  bud 
żet za n isk i w p o ró w n a n iu  z p re lim in a rza m i 
p o p rzeu n iem t. Jeże li budżet ten  w w ykona 
n iu  w y k aże  o o ch y len la  i je ś li o k ażą  sic pcw 
ne n ad w y żk i, to  d o b rz e  będzie, jeśM pozoslu  
u ą  one w sp o łeczeń stw ie . T e n d e a e ja  obn iżą  
n ia  b u d żetu  państw  o wegn d o  m in im a ln e j w j 
sokośei p iiw in n a  p o zo stać  n a  czas dłuższy 
n aw et gdyby o p ty m isty czn e  p rz ew id y w an ia  
p o ra  wy sy tu a c ji sp raw d z iły  się  już w ro k u , 
b ieżącym

B udżel m in io  tego  o b n iżen ia  zam y k a  sle 
d e ficy tem . Je s l  to , ju k  w iadom o.' z jaw isk o  
d z is ia j p o w szechne . W  n iek tó ry ch  p a ń stw ach  
n ied o b ó r je s t p o p ro s tu  o lb rzy m i, d o c h o d zą c ' 
jak  np . w S ta n ac h  Z jed n o czo n y ch  do IM  
p roc . wpływ ów  zesz ło ro czn y ch . U n as  w- Pol 
sec d e ficy t p rz esz ło ro rzn y  w ynosił 12 p roc  
w pływ ów , a teg o ro czn y  za 9 m iesięcy  I 1 
p roc . N ie jes t to zby t o b c ią ża jąc e , a le  trz> 
m ainy się  pod lym  w zględom  m n ie j w ięcej 
w śro d k u . O becn ie  m am y do czy n ien ia  z 
D EFIC Y TEM  C ZTEilD ZIK SC IE  KILKA M IEJ 
i u w ażam , że n ie ty lk u  ze w zględu n a  inożii 
w ośei k ra ju ,  a le  tak że  ze w zględu n a  d o ś­
w iadczen iu  d o ty ch czaso w e  n iem a w ąip ltw o  
ści, że

T E N  NIEDOBÓR B Ę D Z IE  POKRYTA 
bez szczeg ó ln e j tru d n o śc i.

Z ag ad n ien ie  rów n o w ag i b u d że to w e j ani

W c z o ra j  z in ic ja ty wy wilcńsk .c l i  
s fer  p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y c h  p o w o ­
łano  do  życia ins ty t uc ję  społeczną,  
k tó r e j  p rzyszły rozwój  i o w o c n a  pra-  
ca m o g ą  w yw rzeć  donios ły  wp ływ  na 
p o p r a w ę  s tosunk ów g o sp od a rc zych  
na  Wi leńszczyźnie  Ins ty tu c ją  lą jesl 
Po lsko-Bał tycka  Izba Han dl owa,  po 
m y ś la n a  j a k o  oddzia ł  Izby Handlowe j 
B a ł t y e k o - S k a n d y n a w s k ie  j.

Na  1 -Cah z e b ra n iu  l iczba cz łon ków  
w j iostaci p la ców ek i f i r m  h a n d l o ­
wych,  p r z e m y s ł o w y c h  oraz  f i n a n s o ­
wych p r o s p e r u j ą c y c h  na Wi leńszezy  
źnie, p rzew yższyła  l iczbę członków 
central i ,  t j. Izby H and lo w e j  Bał tye-  
k o - S k a n d y n a w s k i e  j. Mianowic ie na 
cz łonk ów  rzeczywi s tych  i zwycza j  
pych ,  z z a d e k l a r o w a n i e m  o d p o w i e d ­

niego udz ia łu  zap isało się 44 plac i 
wek i f irm o c h a r a k t e r z e  p o d a n y m  
wyżej.

In ic ja tywa  Hołsko-Bałlyckiej  Izb 
H an d lo w e j  odnios ła  p e h n  sukces.

Zt b ran i ,  ó r g u m z a c y jn e  P.-B. Iz­
by odbyło  się w c z o ra j  o godz in ie  19-ej 
w loka lu Izby Przem.,-1 landlow ej w 
W ilnie w obecności  cykolo 70 osób,  r e ­
p r e z e n tu ją cy c h  sfery urzędowe,  sa mo  
rządowe,  f i nansowe,  rolnicze,  h a n d l u - 
we. rzemieślnicz-e i t d. ziem naszych .

Zeb ran ie  zagai ł  d e i .  Barański ,  
c h a r a k t e ry z u j ą c  w t rośc iwem p rz em ó 
wieniu  s tosun ki  h a n d l o w e  pol sko- ło­
tewskie.  L o t * a ,  j a k o  na jbl iższy nasz 
sąsiad ba ł t '  cki z tych.  z k tó r y m i  u-

Niebezpieczeństwo komunizmu pogodzi
Chiny z Janonją?

TOKIO (Pat). W prasie japońskiej 
ukazała się  w iadom ość z N ankinu, ż.c 
m aisz. ( zaug-K ai-Szek odbył rozm o­
wę z attache w ojskow ym  Japonji

się  za kon iecznością  w spółpracy cliiii 
sko-japońskicj, celem  utrzym ania p o­
koju na (Ulickim W schodzie, przez u 
,suniecie czerw onego niebezpieezensł

gen. Suzuki, w kiorej w yp ow ied zia ł wa.

Nacjonalizacja złota.
W ANZYNGTOn (Paf). Prezydent nacjonalizacji eałego z ło la  w Stanach  

K ooseyełt og łosił rozporządzenie o Z jednoezonyeh.

St. Zjedn budują ogromną flotę powietrzną
WASZYNGTON (Tatl .  Izba Repre  11SJ icroplanow kosz lem 9ó mi l j  > 

/ .entantow up ow ażn i ła  p r e / y d e n t i  nćiw dolarów.
Ruoseeel ia  do za rządzen ia  hu do w

ua ch w ilę  n ic  m o /c  być p rzez  n as  spuszcza 
nc z oku. Do le j ró w n o w ag i zależy w iele 

: m on .t a ló w , ja k  k w e s tja  z a u fa n ia , ru c h  ka 
p tta ló w  i szereg  in n y ch  z ja w isk  w życiu  

i gosp o d arezem .
RO\\.\OVVAOA BI DŻETOW A 

, jest jeszcze tlia  n a s  n ies ły c h an ie  w ożnu, ze 
(t-zględu n a  s ta ło ść  v. a in iy . AĆaiuta n n s /a  

jest zabczpieez.onu w k a żd e j in n e j uz ied z ir 
i je d y n ą  rzecz.ą, k ló rab y  m ogła  je j  zagrażiic. 
byłoby  z a łam a n ie  się  ró w n o w ag i b u d żetow ej, 
leżeli w eźm iem y pod  uw agę  w zajem n e  us*n 
su n k o w an ie  się* e y fr  b ndżelow ycli i w> n iżo  
ną wolę rz ąd u  a tym  k ie ru n k u , ró w n o ­
wagę b u d żeto w ą  będziem y m ieli.

M ów ca p rzech o d z i do  o m ó w ien ia  ogrom  
ńjteh p iusów , jak if l i i ło  nasze  p o s tę p o w a ­
nie w dz ied z in ie  w a lu to w ej: z au fa n ie  zag ra  
uicy, m ożność  śc iąg n ięc ia  zd ro w y ch  k u p iła  
łow  zag ran iczny i.il i i. d. R erefen ! inna o i I 
szczegółow o zw iąz an e  z tein  k w eslje . pnczcoi 
p o ru sza  painee
Z A G A D N I E N I E  B S Z R O B OC I A  I SYTI  a C I I  

\A R O l . M C . T W i r

U w nżani m ów i re fe re n t — że n a lu ra l 
be w essan ie  tego k rw aw eg o  w ysięku , ja ­
kim  je s t b ezro b o c ie , p rzez  o rg an izm  spoie 
ezny je s l ro zw iązan iem  n a jlrw a lsz e m  i lr |i  
szem , n iż  jak ie k .ilw ie ł sz luczue o p e rae je  
Tw ierdzę, że u nas, gdy ty lk o  o rg an izm  len 
zaezu lc  żyć sw em  n a tu rn lu e m  życiem , praw  
dopodobnio . iW w ie lk im  p ro c en e łe  n a s tą p i 
to w essan ie . D rugą bo lączk ą  jes l sy lu a e ja  w 
ro ln ic tw ie . O s ta tn ie  posun ięciii cządu  przy 
liiosłs je d n a k  ro ln ie tw u  re a ln ą  pom oe. — 
(M ów ra p rzy tu eza  tu  szereg  eyfr).

Po o d p a re iu  n iek tó ry c li zarzu tów  opozye 
ji, inów ea p rzech o d z i do  u staw y  sk arb o w ej.

O gólna kwotą v ydatków prelim i 
now ju iyiłi w łegofoezu ym  bm lżeei 
w ynosi li.tH4.552.5!i.'{ zł, Na pokrycie  
łych w ydatków prelim inuje się doclio  
:ly w kvvoeie 2.130 254,150 zł

Po k ró tk ie j  d y sk u s ji, p ro je k t u s ta w ' 
sk a rb o w e j zo sta ł p rz y ję ty  ze z m ian am i znp 
ro p o n o w an e in i przez-i re fe re n ta .

t r /ym i i jemy przyjazne  s to sunk i  l ian 
dlowe. mus i  zw ra c a ć  przedewszys t -  
k iem uw agę  polsk iego  kupca ,  a w 
leni na św ie t le n iu  han d e l  poLsko-lole- 
wski  powini .m by  był  z d r a d z a ć  jeżeli 
nie wz ra s ta ją cą ,  lo  choc iażby  j e d n o ­
s ta jną  tendenc je .  T y m c z a s e m  w p >- 
r ó w n a n iu  z rok iem 1928 ob ro ty  h a c  
dlowe polsko-łotew’ski< skurczyły'  się 
i w imporc ie.

Y\ interesie  W i l na  leży o d / y  .kan ie 
slr i iconego ry nku ,  a możliwości  zdzią 
łai . ia tego i stnie ją  w  Wi ln ie ,  a nic 
gdzścindzicj .  Handel ,  s k r ę p o w a n y  dziś 
kordyngenla i r J ,  m us i  się ro/s/ . t  rzać 
w łych dr iedziiiae.h, k fóre  nie ma  j;) go 
fowych r a m e k  m usi  po łożyć  ghnv-  
ny nac is k  na od c ine k  d r o b n y c h  a r t y ­
ku łów  i d r o b n y c h  t r a n . a k c y j  W po 
jętej w ten sposób  ek s p a n s j i  h a n d l o ­
wej w kierunk-u Kotwy może  n a j w i ę ­
cej powiedz ieć  Wilno ,  ho ha rdz i e j  o d ­
da lo ne  oś rodki  jak  i i j ) .  W a r s z a w ^ ,  
nie pó jd ą  na d r o b n e  t ranzakoje .

Po  p r z e m ó w ie n iu  p dyr .  B a r a ń s ­
kiego w y b r a n o  p r e z y d j u m  w sk ładz ie 
pr zew o d n ic ząc y  Hektor  , S. B. dr .  
Wi to ld  S taniewicz ,  o r az  pp.  dyr .  Na 
górski  i prezes Kawenoki .

Nas tępnie  prezes  cen t ra l i  związku  
k u p c ó w  p. Kawumoki omówi!  ko nkr e l  
ny zakres  dz ia łalnośc i  p o w s t a j ą c e j  Iz 
!>J i po t rzebę  n a w ią z a n ia  bl iższych 
' tosunkóv\ h a n d l o w y c h  z Ł o tw ą  kló 
h> zd rad za  zainlercsow anit  jak to 'a 
ob se rw ow a ł  p. Kawenol.  L, m oż l iw oś ­
c iami  ha i id low emi  ltelski.

P. dyr .  Nagursk i  oświet l i ł  po tem 
zagadnien ie  wsj ió łpracy  h a n d l o w e j  z 
p a ń s t w a m i  ba ł iyckiemi ,  stv\ i e r d /a ją e  
ż. oheena  sy luae ja  pt i l i tyczna  .->przy 
ja w naczi .ym s topniu  p o d o b n y m  /-\ 
mie rzeniom.

V\ krćitkiej  dy skusj i  zab ieral i  głos 
P P rezyd en t  mias ta  dr .  Maleszewski  
p. wiceprezes  B a n k u  Rolnego Miśkie- 
wic; k ióry  w y r a z i ł  p r z y p u s z c z , m e .  
żt‘ jiowo-pow-slala Izba spotkii  sic z o. 
żyezEwem przy jęc i em u s te r  b a n k o  
wy: cli.

Na zako. leżenie  zebran ia  w y b r a n o  
k o n r s j ę  o rg a n 'z a e y j j ią  w sk ładz ie pp : 
p r ezydenl  mias t  dr.  Maleszewski .  p  >- 

•seł Dobosz dyr.  Nagurski .  dy r. Ba ra n  
ski. dyr .  Mły narczyk ,  prez.  Kawenc-  
k,: nacz.  ł l o c k i .  nacz.  Iwański ,  k r e -  
m e r  Rywosz

Pań  r e k l o r  tir. S laniewicz  z a n n -  
l-iijąc zebranie,  wyraz i ł  nadz ie je  że 
I/.lia w sw ych ' - a r a c h  nie z a p o m n i  o 
Litwie,  jako o tem p a ńs tw ie ,  z któ-  
rem prędze j  ez.v późnie j  Polska  n.i- 
wjąże p r / \ j a z n e  s tosunki .

AMimI.

]L5iLiiL£.I

P o d  P rotektoratem  JW P. Ministra IKof. D o k to ia  S A N IS Ł A \V  A  K Ę  i R Z Y Ń S K IE G O  P rezesa  Instytutu N a u k -B a d .  E u ro p y  W sch o d n ie j  i JW P  W oj, W ileń sk ieg o  W Ł A D Y S Ł A W A  J A S Z C Z O Ł  A

w sobotę dnia 3 lutego 1934 roku w salonach Pałacu Po-Tyszkiewlczowskiega (ul. Zygmuntowska z) odbędzie się
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Z TEKSTÓW „5M0RG0NJI“

Mecz finałowy Bohuna z Wołodyjowskim
anno domini M(MXXXIV.

/ Fragment z powieści Sienryka H enkv wicza „Draj/em i smeczem“J.
IY n ic /a s e m  Bolu in poszedł  do s w jP o w la ia n iy  już  k i td y ś  po czy n io n e  zas trze  

żenią,  iż d r u k u ją c  h u m o re s k ę  o p a r tą  na  lc 
naiacie sp o ru  o „O gn iem  i m itc ze in " .  nie 
c h c e m y  b y n a jm n ie j  roz s t rzy g ać  w ten sp o ­
sób  n ia r i tu m  tegoż sp o ru  (Red..).

ku sz e l  i W o ło d y jo w s k i  po rw a l i  s.ę 
z ł a w y  Zagłoba sp o j r zaw sz y  w okno,  
w y k r z y k n ą ł :

—  C h a r ł u m p  ż s ęd z i am i  p r z y j e ­
cha ł :

J a k o /  po  chwil i  s zm er  l im uzyn y 
z a t r z y m a ł  się p rz ed  szatni;) i ro t mis t rz  
p e ty h o r s k i .  wra z  z d w o m a  sędz iami  
p a n a m i  Siel ickimi,  weszli  do  izby 
■Skoro zdjęl i  s a m o c h o d o w e  oku lary .  
Zagłoba  wzią ł  i ch  na s t ronę  fkędy pry  
sznice czekały n ie czy n n e  jeszcze) i po 
czą ł  rzecz wyhiszczać .

\  p r a w i ł  t ak  w y m o w n ie ,  ż,e w n e l  
p r zeko na ł ,  zwłaszcza  iż zapewni ł ,  że 
p a n  W o ł o d y j o w s k i  zaraz  po  m e c z u  z 
k o z a k i e m  s ta nąć  na  ko rc ie  jest  go tów 
Tu p a n  Zagłoba  począ ł  opowiadać-  ja 
ko  B o h u n  jest  j e d n y m  z. n a j o k r u t n i e j  
•szych z a w od ow ców .

A gdy  waszmos-ciowie d ż e n t e l ­
m e n a m i  jes teśc ie  wNpólna tedy  to jest 
na sz a  k rz y w d a ,  k t ó r a  się sp o r to w i  ca 
ł e m u  te n i s o w e m u  w osobie je t lnega  
g ra c z a  w y rządz a  — zali więc ścier- 
picie,  a b y  nie zos ta ł  z dys kw a l i f ik ow a  
nv?

N a kon iec  i u p a r t y  Li tw in  da l  się 
p rzeKonać  i na zba d a n ie  a m a t o r s t w a  
Bo h u n a  p rz e d  r o z g r y w k a m i  o P u h a r  
Davisa  zezwolił .  Meczu wsze lako  od- 
w’ołać  nie chciał ,  j a k o  że k a s y  pe łne  
hv łv

jej  sza tni  i w k ró t c e  p r z e b r a n y  w r ó ­
cił.

-— O ś w ia d c z a m y  - - rz.ekl Wołody­
jowski.  iż jeśli  wlepisz mi  d w a  suc he  
sety, tedy' od woli  twej  zależy, czy 

,jes/.czc zechcesz  grać  z p a n e m  Zagło 
bą.

A B o h u n  zwróci ł  sie t łumni e  d<> 
polskie j  ekipy

No. k o m u  śmierć,  k o m u  z \c ie !
-— rzekł .  Możt m  iść.

—r Czas. czas! odrzekl i  wszyscy 
pa t r z ą c  na  zegark i  i b io rą c  ra k i e t \  
pod  p a c l n .

Wyszl i  na k t ir ly. k rw ią  bydlęcą  
suto pod lane ,  i sk ie rowal i  się ku  sial 
ce. m i ę d z \  d w i e m a  r u o h o m e m i  g ó r a ­
mi widzów. Gęs twa była tak  zbita,  że 
fa lowała  i sz u m ia ł a  jakoby pole źra-  
łej pszenicy,  hut p r z e /  ro jące  się od 
au t  pole aż. ku  s t a d jo n o w i  i wzgó rz om  
Ygrykoli.  Dzień by ł  w p r a w d z i e  bla 

dy  ale P ń n  z a p o w ia d a ł  wiszący  n a d  
ŁMoii ją wyż ł ia rome^ryczny

Stanęl i ,  sz lach la  i tenisiści,  pó łk o ­
lem, n a w p r o s t  szczerzące j  się ba te r j i  
ob j ek l yw ów .  Rozległy się ok las k i  p o ­
witalne.  p r z e r y w a n e  d o n o ś n e m  w o ł a ­
nie m:

—  Piwo. lody lemonjada. . . !
A głos jakowy.-, z paszczy  m e g a f o ­

nu. t r ą b a l n y  j a k  luba  je r y c h o ń s k  i. 
obw ieścił:

—  Mecz f i na łowy „P ol sk a  Zapo  
roże ■ pa n  W o ło dyj ow sk i ,  mis  rz Pol

ski, p a n  Bohun  mist rz  Lo/.acki! We 
dług  losowania  s e rw u je  p a n  Bohun.

W ołodyjow ski, j a k o  to człowiek w 
t ak ich  rzeczach  w y t r a w n y ,  choć  mhyN 
dy,. n a p r z ó d  b ia łym p ant o f l em  pias  -k 
pomacał ,  ęzy twardy,- |io< zem l/.ticil 
ok iem naokoło ,  chcąc  wszys tk ie  b i a ­
łe lin je zbadać,  i widai  było.  że spili  • 
wy wcale  nie lekceważy I Dlatego,  kie 
dy n a k ł a d a ł  na głowę s ia tkę  z d ług im 
z ie lonym daszkie m,  n u  zwykłą  miał  w 
tw a rzy  powagę ,  k tó rą  do j rzawszy ,  Z i 
głoha aż p rz e łą k t  się.

—  T ra c i  fantazję !  —  pomysi .d  
w s p in a j ą c  się przy p o m o c y  lo warz t  
szów p a n c e r n y c h  na s t r o m ą  d ra b in ę
-'Cdziowskiego stolca

Tymczas tun  | khi Michał  zhadaw 
szy d o k ła d n ie  kort ,  s i a tkę  i rakieię,  
j ioezaf zd e jm o w a ł  pu lower .

( h ło dn o  jest  —  rzeki  — alt się 
rozgrze  iem\

Bo h u n  poszedł  za jego p r z y k ła d e m  
i i z u c i h  ołiaj m a r y n a r k i  i sw e t ry  tak 
że pozos ta l i  tylko w koszul ach  z kol 
nie rz t  k a n n  a la S łowa ck i  i w płócien 
nycl i  l i a jd a w e ra ch  bia łych i w  d o m u  
p i o r ą c y c h  się, j e d n y m  jeno  pask ie m  
w s t an ie  lekko  p r / y  trzy m y w a n y c h  ku 
z a d o w o l o n e m u  c m o k a n i u  ze b ran y ch  
w lożach  b ia łogłów. Nas tępnie  poczęli  
zawi jać  n a  p r a w e j  ręce ręka wy .

Ale jakżeż  m a m i e  wryg ląd a ł  p an  
Micha ł  przy ro s ły m i s i fnym czeinpj  > 
nie s tepów!  P rawi c  go nie  by ło  widać  
' a  s ia tką .  S ęd z i o w i e  Imjowi  z n ie poko  
jem spogląda li  na  s loppery ,  płeć pięk 
na z lubośc ią śledziła sze ro ką  p ie r ś  ki 
zaka  i o lbrzym ic m uska ły ,  w i d n e  >po,J 
zaw in n ię te go  r ęk aw a,  podobn i  do sę ­
ków i węz łó w Nozdrza B o h u n a  ro z ­
warły się, tw a rz  skróc i ła  mu  się tak. 
iż czarny  bóreł z da w a ł  się z ie lonych  
okularów sięgać,  a r ak ie t a  . O ł m a r 1’ 
14 t k a  d r g a ł a  m u  w d łoni  —  pa lce le­
we) ręki  d ra p ie żn ic  t r z y m a ły  pa rę  n i

w iu tk i ch  Di in lopów /Genice u w a / n e  
u tkwi ł  w pi zec iwniki i  i i / c k a !  komen 
dy .

\  p a n  W o ło d y jo w sk i  s[)ojizał j e , /  
c /e  pod świa t ło  na świi ży nac iąg  swe 
go S k / i n g e r a .  ruszył  ż.ółtemi wąsika  
mi  i s tana ł  za b ia łą  l inją.

Ja lk !  tu prosto. / .będą1 m r u k n ą ł  
C.ha r łamp .

W t e m  z a ln z m ia l  Itoclię drżący 
gwizdek  Zagłoby.

Świsnę ły rak iety .  Bohun zaserwo 
wał  z taką  wśc iekłością ,  że p ie rwsz  i 
jiilka t rzasnę ła  w siatkę.  Mc już d m  
ga śmignęła  w sa m  róg póła,  tak iż 
W oło ilyjowski  ledwo podnieść  ją 
mógł  z z iemi  i odbić  wśc iek łym d ra j  
feni B ły skaw ic ow e  zygzaki  rak ie ic  
B o h u n o w e j  by ły lak  silne. '  że /.duł > 
się, iż w p r o c h  r o z n u a ż d ż ą  pi łk i  Pa i 
Michał  ugan ia ł  się po korc ie  jak  f r y ­
ga i ka ż d ą  n ie m a l  pi łkę  odbi jał .  !n 
sineezi ‘111 d j ah i  Iskiin. lo s za lo ny m  e/ei 
pc lii, albo'  c t e se m  z powie t rza ,  wole 
je m  zw an ym .  P u r j a  w a t a / k i  vs z ras ta  
ła. A mały  rycerz  s iał  co raz  gorzej.  
‘Już  p a n  Zagłoba  obwieści ł  głosi m gro 
bo wy m.

— Je d e n  n  ro dla palia Boh una
Dra i f y  koz aka  były tak d tug ń  . 1/

p a n  Michał  wybieg ł  da le ko  za korl  i 
s t a m t ą d  bra ł  je dzielnie,  raz  po  raz 
chybia  jap. Ju ż  p lecy W o ł o d y j o w s k i e ­
go op ie ra ły  się p r a w i c  o w y d m ę  w 
ksz ta łc ie  m a łe j  górk i  p rzy l ega ją ce j  
do ko r tu .  Kilka krope l  p o tu  wys tąp i ło  
mu  na  czoło

—  Cztery,  dwa.  p ro w a d z i  nad  d 
pan  Bolnm —  zawoła ł  Zagłoba  w rnz 
paczy.  Po k i lku  m i n u t a c h  zmień  ii 
mie jsca.  Pa n  Michał  m i a ł  se rwis  n;e 
/w y so k a ,  ale zd ra d l i w y  ok ru tn i e .  J a ­
koż tw a rz  B o h u n a  s ta ła się b lada,  but 
łe k łv b łysnę ły  11111 s pod wąsów a / 
piersi  wydobywniło się c h r a p a n i e  
wściekłości .  W o ło d y jo w sk i  n ie  spu.-,/

czat
hic!

ok . Nagle zebra ł  się w so- I

— W a k u je '  po m y ś la ł  Zagłoba.
-v- Afakujc! zaszumi  d tan publ ie /  

ilości
Tak  było w istocie. W a t a ż k a  fer 1 

nil sie teraz a ma ły  rycerz., p o z n a w ­
szy cali) siłt p rzec iw nik u  na c ie ra ł  lak 
żwawo,  że naw el  samol o lowi .  eo fur  
Czał n ad  ich g ło w am i  de ch  z a m a r ł  \ 
piersiach.  M ał c o e z k i  Jypały skry .  P a s  
Micha! sial pi łkę za pi łką to w len > 
róg. lo w p r a w y  by w k oń cu  zasili,:- 
czować  a iboj  zo. lub dobić  leciu lk im 
ba lonik i ian  za sa m ą  sialką.

Po kv  a d r a n s ic  już  mie l i  r ów no  p •> 
ezle ry sely.  W leni koz ak  gdy m u  pan 
Michał  pi tkę dal  da l eko  na bekhend-  
j i r , eczue if  nag le  r ak ie l ę  z p ra w e j  r e ­
ki do lewej i tlał od lewicy cicss lak 
ok rop ny ,  że p i łk ą  w sjzalonym p e d / ' c  
Irza: nęła p a n a  Micha ła pros to  w 110 

Mały rycerz,  j a k b y  p io runem  rażony,  
pad ł  na ziemię.

Ojej!! k r z y k n ą ł  Z a g ł o b a . z a p o ­
min a ją c ,  ży je-,1 sędzią.

Alt pan Micha ł  pad ł  umy śln i"  
pbw.słał b łyska wic zn ie  i, zdążył  jesz 
ć/t; pi łkę  odbić tak  mocno,  że Bohmi 
mn e lm ą l  w nul.  Pi łka po; zła za korl  
i t ra f i ła  w o w ą  go rk e  o k tó rą  opiera!  
sir p a n  Michał.

I nag le  .stałń' s i ę  rzecz s t raszna .  
Górka  po ruszy ła  się i poczę ła  :sf na 
kor l  Gdy pods unęł a  się bl iżej ,  wszy 
ścy spost rzegl i  z p r zerażenie m,  że lo 
ai ł  jesl l aka  zwykła  górka ,  Ifroz (iórk 1 

Olgierd,  k l ó r y  p i suje  w „P ionie" .
Bolnm zac łiwiał  się, o s l a ln ie m  wy­

si leniem m a c h n ą ł  rak ie tą  i z a k r z y k ­
ną)'

—  Ludy spasa j te !  Górka  idzie '
Padl  lwTarzą  n a  piasek jak  nie/.y 

wy. Publ iczność  zm a r tw ia ła .  1 uczy 
niła się cisza lak wielka ,  że s łychać  
było szum sy fo nó w  w pobl i sk im bil­

ecie. A pan  Micha ł  m i l c /a t  także 
WNparl się obu r ę k o m a  na rak ie lce  
i od d y ch a ł  ciężko,  b la dy  jak  Mani i

Zagłoba  p ie rwszy  pr z e rw a ł  milczę
nie:

-— Pa ni"  Górka! Niech wa-ści knk:  
biją! Jakż eś  p a n  tu wlazł!?

V pr of e so r  Olgierd Górka d ź w i g a ­
jąc po d  p a c h ą  cztery'  „P io n y " ,  wslia 
z.ał pa lc e m  na tviuł  „Rzeczywis tość  
h i s t o ry czna  i rzekł  g łosem ucz o n y m :

— Przyszedłem ]n-zt.rwać mecz,  
p o n ie w aż  o k a z a ł a  sie. że. B oh un  je-1 
Żydem.  i\  W oło d y  jowski  nie is tniał  
nigdy.

AYszyscy spoj rzel i  na  p a n a  Micha  
ła. oczy przecie ra jąc.  A ów  ty lko \vą 
s ik am i  ruszał ,  g roźnie  na  Górkę p i- 
g ladając .  i ż  wycedzi ł  p rzez  zęby:

—-  Zaraz  ja w a ć p a m i  pokażę ,  j a ­
ko rea lnie istnieję.

Górka  cofną ł  się o krok .  P i o n am i  
się zasłoni ł  i m r u k n ą ł :

—  Ano taaak. . .  o ws zem ale no- 
v 01 /.cSnC l indan ia h i s toryc zne  w y k a ­
zały dobitnie. . .

W t e m  p an  Micha ł  d m u c h n ą ł  pro-  
slo w Górkę z całej  eiły. G órka  zato 
czył się, m ń c h n ą ł  r ę k a m i  w  ł u m a m e  
k u r / u  —  i padł .  j a k  k u p k a  p i a sk u  W 
tej s a m e j  chwi l i  zemd lo ny  Bolnm,
1 w ar zy  nie po dnosz ąc  z ziemi,  o d e z ­
wał się:

■—  Pany!  PomOzite! Ne d a j l e  s/ .e/ob 
win tulki  szczez jak  sobaka!

Po  chwil i  Górka  leżał już na opon  
czy. k tó r e j  k o ńce  pochw yc i l i  Zagło 
ha, W ołody jowski .  B o h u n  i C h a r ł a m p  
—  ■ cały orszak  u d a ł  się w o ln y m  kr o  
k ie m  ku  mias tu .  O lb rz ym i  t łum pu 
hhczno^c i  ruszy ł  za n imi .  Gdy doszli  
do c e n t r u m ,  p o ś r o d k u  wie lk iego  p l a ­
cu s tanę li  i t am,  po t r z ą sa ją c  opończ  j„ 
usypa l i  Morkę Była to G ó r k a  węg ie l ­
na po d  p o m n i k  Autora powieści  
„ D r a j f e m  i smecze-m". (Vivo)-
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Projekt budowy portu w Drui
na drodze realizacji.

Pr o je k ł  b u do w y por tu  w Drui  
z na jd uj e  coraz  szerszy oddźwięk  z a ­
r ó w n o  u c zynni kó w  rządow ych,  jak 
i w śr ód  . społeczeństwa

P r o je k te m  po wyższym  iywo za.u 
te resowały  się D yrekc j a  Kolei Pans l  
wowycl.  oraz Dyrekc ja Roból Publioz'  
yyc.h Wi leńsk iego  Urzędu  W oje wódz  
kiego.

V zwi ązku  z tein bawi ł  w Drui  
de lega t  Dyrekc ji  Kolei P a ń s tw o w y c h  
p. inż. Wł.  Sznurow. ,k t  w celu pr z i -  
p ro w a d z e n i a  s tu d jó w  techn icznych  
około  p r o je k tu  b u d o w y  hocznicy  ko 
le jowej  w Drui .  co j e s t ściśle związa 
ne  z b u d o w a  po r tu .

P o n a d lo  zwiedz.i  Dru ję  k ie ro w n ik  
Oddzia łu  W o d ne go  Wileńsk iego  i. rzę 
du W oje w ó d zk ie g o  p. inż. K. R u t k o w ­
ski  w celu z bada ni a  w a r u n k ó w  te rb  
(l icznych e w e n tu a ln e j  b u d o w y  w s p o ­

m n ia n e g o  por tu.
Os ta tn i o  dz ięki  p r z y c h y l n e m u  uslo 

su n k o w a n i u e ś i ę  c z y n n ik ó w  m i a r o d a j  
n y c h  do powyższego  p r o j e k t u  W i l e ń ­
ski  Urząd  WTo j t w ó d z k i  wydelegow ał  
do Drui  pa r t j ę  p o m i a r o w ą ,  k tó r a  m a  
za zadan ie  p rz e p r o w a d z e n i e  d o k ł a d ­
nych  penniarów te r enó w  pod  bu d o w ę  
p or tu  p o czem  D y re k c ja  Robót  Publ ic* 
ny c h  będzie  m i a ł a  m ożno ść  o p r a c o ­
wać  d o k ł a d n y  p la n  przyszłego  por tu .

Wrobec tak  żywego z a i n t e r e s o w a ­
nia się p o w y ż s z y m  p r o j e k t e m  czynni  
ków r z ą d o w y c h  na leży  prz ypuszczać ,  
iż p r o je k ł  budowy p o r lu  w D n u ,  k t ó ­
ry n ie w ą tp l iw ie  przyczyni  się do oży 
w ienia życia gospodarczego  ziem 
Hóln. - Wseh .  wogóle.  a Wileńszczyz- 
ny w szczególności ,  już w n ieda lek ie j  
przyszłości  s ian ie  się p r z e d m io te m  re  
al izacj i .

Fundusz Pracy upośledza Wilno.
D o w ia d u je m y  się, że po czą tk ow e  

nadz ie je  Z a r z ą d u  mie js k ie go  na  uz i  
s ka n ie  z F u n d u s z u  P r a c y  na .roboty 
w o d c i ą g o w o  - ka na l i z a cy jn e  wiek 
s z y  h k r e d y t ó w  —  osta teczuie  za wiod 
ły. n y r e k t o r  ka na l i z a cy j  i w o d o c i ą ­
gów inż. . łensz, m a j a c  na  względzie z 
J tdu e j  st ron} ro zw ój  w Wiln ie  sieci 
w odo cią gow o - kana l iz acy jne j ,  z d r u ­
giej  zaś za t r u d n ien ie  ju k n a jw ię k sz e j  
ilo:.ci bez ro bo tn yc h ,  o p r a c o w a ł  szero 
k i  p lan  robót  na  na jbl iższy okres  w io

Z M u z y k i
P o r a n e k pokoncert sym fon iczny  

południow y. —  Koncert choru  
„W Ułiig“.

Ostat . i i  nii dz ie lny p o r a n e k  svinfo 
tuczny  w Sali K o n s e r w a t o r j u m  był po 
przedz ony  .sobotnim k o n c e r t e m  p o ­
p o ł u d n i o w y m  o tyra s a m y m  p r o g r a ­
mie. Ta ki e  g r u p o w a n i e  audycj i  mo g 

ło być p o d y k t o w a n e  chw a le b n a  
w pra w dzi e  chęcią  i lośc iowego nasil* - 
nia ruchu  mu zycznego ,  j edn akż e  me  
pot rzebnie  rozpr as za  i r ckw euej ę  pu 
bliczności .  P o r a n k i  n iedz ielne  w y s t a r ­
cza w zupełnośc i .  Są one  b a rd z o  p o ­
ż ą d a n ą  in ic ja t yw ą k u l t u r a l n ą  i powin  
ny g r om adz ić  m i ł o ś n ik ó w  m u z y k i  e>
raz l icznie już  dla młodz ieży  po
w i n n y  się s tac  wysoce  cenn i  111 czynni 
k iom rozTywkowo  - ksz t a ł cącym .  Na 
leża łoby to p r z e k o n a n ie  ]iropagowa.ć 
w ś r ó d  r o d n e ó w  i w ych o w aw có w  . tern 
bardz ie j ,  że w tej  dz iedz inie  poz iom 
w y m aga l i  in te l igen tne j  rodzi  ly poi 
8k ie j  jeąt  u p a k a r z a j ą c o  n i e w y b r e d n '  
zw-taszcza w- p o r ó w n a n i u  ze s tanem 
■ycli rztczy w in n y ch  .społee/.eii.sl wach 
cyw i l izowanyc h

S ta ranno ść  w or g an izo w an iu  pi>- 
rankuw .-symfonicznych w y r a ż a  się za 
r ó w n o  sumiennem pr z y g o t o w a n i e m  
u t w o r o w  o r k ie s lT o w y c l i  ja k  i dobo 
fe m ,  solistów. Ną p o r a n k u  o s la tn im  
"■y^ląpil. j a k o  solista.  Kazimierz.  W i ł ­
k o m ir s k i .  najwybi tn ie j szy  dziś w .u -  
lonczel isla polski .  P ię kn y  l un  o n i e ­
p o s z l a k o w a n e j  in tona c j i  ł ączy się u 
IfiSP artysty z przedz iwmie  lekką  i 
s 'v obodną  te chn iką ,  oraz. pełnem -.ma­
ku  i m u z y k a l n o ś c i  f r a z o w a m e m .

W ił k o m i r s k i  g r a ł  ko nce r l  Boechc 
r in i  ego z Iow arzys / .en l e n i  orkiest r} 
"  sposob.  s p r a w i a j ą c y  p r a w d z i w ą  i 
pe łną  sa ty s f akc ie  a r ty s ty czną .

Wileńska  o rk ie s t r a  symfonicziui  
o d t w a r z a ł a  tym r azem  precyzy jną  
u w e r t u r ę  do op  ,.Ulis“ Moninszki .  S u ­
itę ,.V\ r ażen ia  z D a m a s z k u "  ko n g n e l  
ki- o raz  Rome o i Jn i j e "  Gzajkow 
skiego.  Było więc  w ty m  układz ie  pro 
g r a m u  połączen ie  m u z y k i  poważnej ,  
na s t ro jo n e j  na  wyso ki  ton.  z m u zy k ą  
d  c h a r a k t e r z e  ba rdz i e j  p r zys t ępnym  
przez swoją  ro d z a jo w o  — opisową 
t reść  i ko lo ry t  (. w ra żen ia  i D a m a s z ­
ki' Nit wą tp im y .  iż w m ia rę  u t r w a ­
lan ia  sw-ego oddział} w a n ia  a r t y s t y c z ­
nego. p o r a n k i  sy m fo n ic z n e  s topn iowo 
s ięgną  do coraz  to po tężn ie j szy ch  av- 
cydz i i  ł l m r a t u r y  symfonic zne j .  Kon 
ce r ten i  d y r y g o w a ł  Wyleżyński  ze 
zn a n ą  w i l n i a n o m  n ie  od dz is ia j  u m i e ­
ję tnośc ią  p a n o w a n i a  n a d  z łożonym 
a p a r a t e m  o rk ie s t ro w y m ,  os iągając  c 
k u l m i n a c y j n y m  u tw o r z e  p r o g r a m u  

Romeo i hil j i" ,  pe łnie  d r a m a t y c z n e ­
go w y r a z u  i g łębokiego nas t ro ju .

P r o g r a m  rozpoczę ła  p o g a d a n k a  
mu zyc zny  wygłosz ona  pizez. p ro i  
M ich a ł a  .Józefowicza, d a j ą c a  zwięzłe 
ob ja sn ie m ^ (j0 Wykonywany> h u t w o  
rów

ślj*
"  " s / t y m  1} g o d n u  wys tąp i ł  z 

w ł a s n y m  k o n c e r t e m  żydowski  chór  
mięszan.Y Wilb ig"  pod  d y re k c j ą  u 
Ślepa.  Z imny n a m  z lat  d a w n y c h  ten 
wyśm ie ni ty  zespół  u t r z y m u j e  się stale 
na  ddjw-yższym poziom ie .  Ch ór  to 
liczny, o doborze  g łosów n a w e t  nie 
na jp rzednie j szy m,  jednakże  dyscy p l i ­
nowali} tak  znakomi c i e ,  iż śpiewa c a ­
ły  p r o g r a m  z. pamięci ,  z. z a c h o w a n i e m  
b a id z o  u ro z m a ic o n e j  d y n a m i k i ,  nie 
m ó w ią c  już ,, e s } stosci intonac j i  i 
w zo ro wej  rytmice. '  W p r a w d z i e  więk 
jzoiść n u n e r o w  s t a n o w i ł ’, pieśni  o 
'niezbyt s k o m p l i k o w a n e '  slrtik litr/.?, 
k i l k 1 je nak w y j ą t k ó w  z ora tor jów 
. M i j a s z "  H and la  i „Rei ju iem" Moza f  
ta p rzek l ina ło  s łuchaczy,  iż i t r u d n o ś ­
ci sl yl po l i fon icznego  o p a n o w a n e  >ą 
przez c h ó r  ..W ilbig* b a rd z o  dobrzeć

Słow em, zespół  len m o ż e  bvć  po 
ważnyn k o n k u r e n t e m  nawet  na j lep  
s z y c h  ch ó ró w  m ieszanych .

Zastępca,

senny i letni. Rea l izac ja  p l a n u  obl i ­
czona była na uzys kanie  z. f  u n d u s z u  
Pracy  su m y  r o n a j m n i e j  poł  mi l jona  
z ło tych T y m c z a s e m  nadz ie je  te i sta 
run ią  czyn ione  w tym k i e r u n k u  za- 
w iodł>

O p r a c o w a n o  wówczas  plan mn ie j  
szy n a  su m ę  200000 z ło tych i ta j e d ­
nak k w o t a  okaza ła  się nie rea lną .

Zkolei  p r zy s to so w an o  p lan  do 
100000 złotych.  Obecnie j e d n a k  wj 
jaśni lo się. ze tak ie j  s um y dla W i ln  i 
F u n d u s z  Pracy  nie jest sk ło n n y  w y j  
sygnować .  Podług  nades z ły ch  wiado  
mości  V\ ilno o t r z y m a  na  robot}’ -wodo 
c i ągowo - k a n a l iz a cy jn e  80.000 zło 
tycn.  co oczywiście,  b io rąc  pod  u w a ­
gę duże  kosz ty  m a te r ja łó w  s tanowi  
l a o p l ę  w morzu .

J a k  się d o w ia d u je m y ,  w \ s u w a n y  
jest p ro j e k t  w ys tą p ie n ia  do  F u n d u s z u  
Pracy  o przydz ie len ie  Wi lnu  ma te r i a  
łów w pos tac i  rur ,  kosz ty  zaś ro b o m /  
ny n ie  n a s u w a ły b y  już większych  
t rudnośc i .

Otyli żyją krócej...
U h  serca. obłożom- w atą  tłuszczu, p r a c u ­

ją  z wysiłk iem  w y cze rp u ją  sii; i o d m aw ia ją  
p o s łuszeńs tw a  wcześniej.

Otyłość  sp o w o d o w a n a  jest zlą p rz em ia n ą  
m ator j i  o raz  z ab u rzen iem  czy nności gruczo 
łów d u k re  wnych.

Tylko  zioła Magistra  Wodiskiego „Degro 
sa ‘ z aw ie ra ją  jo d  organ iczny  w postaci ro ­
śliny  m o rsk ie j  V "h a n g a ,  k tó ry  w p ro w ad z o n y  
do  o rgan izm u ,  pobudza  gruczo ł  t a rc zo w y  do 
na leży te j  ipracy, p o w o d u jąc  .szybkie sp a lań  e 
n a an i ie rn e g o  t fuszezu. Są one sku tecznym  
śro d k iem  p rzec iw ko otyłości i n ie  JLymagara 
spec p i lne j  d je ty

Z i o ł a  ze znak ochr.  „  C b G K C S A
I)o nabycia  w a|)lekacti.  d rogerjach ,  s k h  

dach ap te cz n y c h  lub  w w y tw ó rn i :  VIagister 
W olski  W arszaw a ,  Złota  14

O bjaśn ia jące  broszury  w ysy łam y  bezpłat
nie.

Polska manufaktura vla 
Łotwa do Litwy.

7  T u r m n n t  donoszą ,  iż o n egd a j  \ ją 
Uotwa do Li twy odeszło 8 wagonów 
m a n u f a k t u r y ,  w y ro b ó w  jedwabnych  
oraz innych  to w aro w  pochodzenia  
polskiego,  k tó re  zostały z a k u p io n e  w 
Polsce za p o ś re d n ic tw e m  kupców ło- 
tewskich.

Z Polskiego Towarzystwa 
Chemicznego.

Na Walnt-ni zg ro m a d ze n iu  Po lsk iego  T o  
w arzy s tw a  Chem icznego  w }} a rszaw ie  k tó ­
re odbyło  się 2K s tyczn ia  b. r., n a  prezesa  
Z arządu  Głównego został  w y b ra n y  p p ro f  
Kazim ierz  S tawiński.

1 Prezydjum Rady 
Grodzkiej BoWk.

O negdaj ,  pod p rzew o d n ic tw em  p. wiec 
p rezesa  inż. Jensza .  odbyło  się k o le jn e  pu 
s iedzenie  P re z y d ju m  -Rady G rodzkiej  B B W h  
w k tó rem  wzięli udz ia ł  członkow ie  P re z y d ­
ju m :  poseł d r  St Brokowski.  dr. St. W r o ń ­
ski, w iz y ta to r  M. M atuszkiewicz i d y r  j j  
• lutkiewicz.

Porządek  dz ienny o b e jm o w a ł  szereg sp raw  
n a tu ry  o rg a n iz ac y jn e j ,  społecznej i sam o  
rządow ej.  W  sp ra w a ch  o rg a n iz ac y jn y ch  
p rzy ję to  do  z a tw ie rd z a ją ce j  w iadom ości  
składy p e rso n a ln e  Sekcyj S am o rzą d o w e j  i 
K u l tu ra ln o -O św ia to w e j  B Gr

P rzew o d n ic tw o  Sekcji  K u l tu ra ln o -O św ia ­
towej ob ją ł  z. u rzędu ,  ja k o  członek Prozyd  
ju m  Rady C rodz ine j ,  p. w izy ta to r  M ieczys­
ław M.ituszKiewicz, n a  w icep rzew odn iczące  
go p o w o ła m y  p. H e n ry k a  Niessnera,  na  s ik  
re ta rza  p. Józefa  Z aw irow suiego .  na ezłoi: 
ków pc .:  K azim ierza  Bielin: kiego, dr.  Mi- 
cluila K appa ,  p. Bogustawa Gąsow ,kiego, 
1 eona S tem pińsk iego ,  W ła d y s ław a  W en d o rf  
la i Antoniego Narwoysza .  P o za tem  w skład 
Sekcji  K u ltu ra ln o -O św ia to w e j  w chodzą  dc 
legacji Kól dz ie ln icowych  BBWR, po jednym 
z każde j  dzielnicy.  Rzeczowa Sekc ja  odbyta  
przed  n ied a w n y m  czasem p len a rn e  posiedzę 
nie, na  k tó rem  zostały  om ó w io n e  w ytyczne  
prace terenowej.

P rzew o d n ic tw o  Sekc ji S am o rzą d o w e j  ob ­
jął z u rzędu ,  j a k o  członek P re z y d ju m  R. Gr., 
poseł dr. Stefan R rokow ski,  zaś na  sekreta  
rza p o w o ła n a  p. Józefa  Kopcia Pozu- 
tom w sk ład  gekcj i  w chodzą  delegaci K rł  
dz ie ln icow ych  IiBWIt.  Na o d by tem  niedaw 
no  p lenarm -m  zeb ra n iu  Sekcji  S a m o rz ą d o ­
wej o m aw ian o ,  m iedzy innemi, p od ję te  pru 
oe sam o rzą d o w e  przez Kota BBWH na t e re ­
nie m. W ilna ,  oraz  o m ó w io n o  p ro g ram  pra  
cy te renow ej.  Po z a te m  Sekcja  p row adz i  k u rs  
sa m o rząd o w y  dla dz ia łaczy społecznych.

W d a lszy m  ciągu posiedzen ia  Kierownik 
S e k re ta r ja tu  G rodzkiego BBW R p. dyr.  P i ­
jasz Ju t lu ew icz ,  re fe ro w a ł  sz i reg  sp raw  or 
gan izacy  jnyrh.

P r e z y d ju m  Rady Gr. za tw ierdz i ło  sk ład  
p e rso n a ln y  z a rz ąd u  l iow ozorgan izow anego  
Koła BBWiR dzie ln icy  Snbocz, do  k tórego  
to a r z ą d u  zostali  wyłiran i:  pp. S z \m o u
Ju c lm iew icz  —  jirezes,  J a n  lw ańkow icz  
wiceprezes,  inż. Stanisław- Iwaszkiewicz ■- 
sk a rb n ik ,  B o n d an  K arp iń sk i  -— se k re ta rz  i 
E d m u n d  l .em b erg  —  członek Z arządu .  Zi 
Obrania  o rgunizacy  jne dzie ln icy  Suhocz od 
były się w d n iach  12 i 17 s tyczn ia  r. b., pod 
p rz iw o d n ic tw em  p. A le k san d ra  Btidrys-Bud 
rewi.-za —  zastępcy K ie row nika  .Srkretarj.pii  
( iroilzkiego.

P rezy d ju m  Rady Grodzkiej  dłuższą us a 
gę p o ś v ;eciło sp ra w o m  spo łecznym  oraz  
om ów iło  k o o rd y n a c ję  p racy  w szys tk ich  ko 
m órek  o rg a n iz ac y jn y ch  BBW R na  tc ren 'c  
m ias ta  W ilna.

Ze spraw muli  s lanyi d przez Z arz ąd y  Kół 
dz .e ln icow yeh  BBW R, P rezy d ju m  R. Gr. ro.: 
p a trzy ło  m iędzy innemi. m em orj . i ł  iniesz 
k ań có i  dzie ln icy  P o n a rsk ie j ,  do tyczący  ul 
w orzen ia  s /k o ly  pow szech n e j  w okolicy  u j  
Lęg jo n o w e j,  d a w n e j  Dolnej, sk ą d  odległość 
do i a jbłiższej szkoły- powszecłinej  w y n io i  
kilka k i lom etrów .

Lokale Kół dzielnicowych 
B B W R .

Z arząd y  Kół dzielnieow-yeti BBWR ener  
g iczn .e  p rzystąp iły  do  z ę rg a u iz o w a n ia  w ła s ­
nych lokali :

Koło dz ie ln icy  Sn ip iszk i p o s iad a  lokal  
przy  ul. K a lw ary  jsk ie  j 27 m. 3 (1 p ię tro l .  
toiial O. M P. Z arząd  u rz ęd u je  w po m ed żm l 
ki i c zw ar tk i  od godz. 18-ej do  20-ej.

K oło  dz ie ln icy  A ntokoi - lokal  I io leu  
d e rn ia  11. Zarząd  u rz ęd u je  we w to rk i  i piel  
ki od godz 18 do 20 ej.

K oło dz ie ln icy  Z arzecze  —  lokal  ul. Z.a 
rzJecze 20 m. 13. Z arząd  u rz ę d u je  we środy  
i soboty  od 17 do 20 ej.

K oło dz ie ln icy  1‘o n a ry  —  lokal  ul. Szep­
tyckiego I I .  Zarząd  u rz ęd u je  codzienn ie  ud 
godz. 18-ej.

Wykrycie afery poborowej
RZEKOM E W YRABIANIE 

„NAD LICZBOW YCH .
W ydział śledczy , p ro w ad ząc  od d łu ższe ­

go ju ż  czasu  o b se rw ac je , w p ad ł n a  tro p  d o ­
b rze  z o ig a n lzo w a n e j b an d y , ż e ru ją e e j na  u le  
św iad o m o śc i p o b o ro w y ch  1 ich  ro d z in .

.Tak stw ie rd zo n o  o f ia rą  o szu stó w  pudli 
p o b o ro w i, k tó rzy  d ro g ą  jak  n a jz u p e łn ie j  li 
gn iną za liczen i z o s ta li do  p o n ad k o n ty n g en su  

Do p o b o ro w y ch  tycli (n a tu ra ln ie  n ie  wic 
d ząey ch  jeszcze, o  iem . że zo sta li za liczen i 
ilo p o n a d k o n ly n g e n su ) zg łaszali się  inach t 
rzy z n a s tęp u jąe c m i p ro p o zy c jam i:

— G dyby pan  clu-iał. m ógłbym  ui-ząil/M 
tak , by p a n a  p rz en ies io n o  do p o n a d k o n li  u 
gcusu...

C h ę tn y ch  n ie b ra k ło . O szuści w y łudzali 
od pob o ro w eg o , e w en tu a ln ie  od jego  rodz i 
ny , dość  du że  sum y. P o borow y  po  pew nym  
czasie  is to tn ie  o trzy m y w a ł p o w ia d o m ie n i0, 
że zo sta ł p rzen ies io n y  do p o n a k o n ty a g en su . 
N ie w ied ział je a n a a  w eale  o tem , że kar*ę 
o zaliezen ie  do  ponad K o n ty n g en su  i tak  by 
u trzy m ał... P o d ry w a  to  n a tu ra ln ie  H utnrylel 
w łauz w ojskow y ch, gay ż szem ran o , iż ztt 
p ien iąd ze  m o żn a  w szy stk o  zrob ić .

A R ESZTO W A N IE SIERŻANTA P. K. I 
W ILN O —R O W IA T  

P o  u s ta le n iu  łyeh  ok o łiezn o śe i i z g ro m a ­
d zen iu  dow odów , żan darincrjH  w o jsk o w a  mi 
po d staw ie  zarządzen ie , p ro k u ra to m  Sądu 
O kręgow ego  w W iln ie  o ra z  p o  p o ro zu m ien iu  , 
się  z w ic e p ro k u ra to re m  1-go re jo n u  n a  m ia ­
sto  W iln o , a re sz to w a ła  o n eg d a j s ie rż a n ta  
P. K Ct. YAilno— P o w ia ł YYrzesiiisklego. k tń

Aresztowanie sierżanta P. K. U.
w w ięz ien iu  w o jskow em  narego  osad zo n o  

A ntokolu .
Jed n o cześn ie  fu n k c jo n a rjn sz c  wy działu  

śiedezegn, n a sk n te k  z a rz ąd z en ia  w ieep roku- 
r a to r r  1-go re jo n u  p. Jan ow icza . a resz tu  
w ali k ilk u  o szu stó w , k tó rzy  w raz  z W rzr- 
iń sk in i n a b ie ra li  pob o ro w y ch .

A resz to w an y ch  o sad zo n o  w w ięzien iu . 
N azw isk a re sz to w a n y ch , ze w zględu n a  lo 
ezące s ię  w  d a lszy m  c iągu  d o ch o d zen ie , n a ­
raz ić  p o d ać  n ic  m ożem y.

ZE SZPITALA DO W IEZIEN IA .
A resz tow any  s ie rża n t W rzesiń sk i je-.l 

w łaśn ie  tym , k tó reg o  p rzed  k ilk a  tygodn iu

Zarząd Koła Medyków U.S.B*
ma zaszczyt prosić w dniu

3 lutego 1934 r.

Xii-iy BAL MEOHOyu
k tó ry  o d b ęd z ie  się  w  S alonach
Izby Przem ysłow o-H andlow e}  
MIcKlewIczd 32. gmac * P. K 0

Pooiątet o gods 22. W Btęp 5 zł., akad. 2 50.

Kłopoty pracodawców 
z nową ustawą scaleniową.

O sta tn io  n a sk n te k  z m o d y f ik o w an ia  sala 
dek ubezp ieczen iow ych  na rzecz ubezji >■- 
czaln i spo łecznej  —  cale szereg przy  w a t in  eh 
p rz ed s ięb io rs tw  z a ró w n o  p rzem ysłow ych ,  
jak i h a nd low ych ,  nie m o że  d o s ta teczn ie  żuj; 
jen tow ue  się w w y d a n y ch  przepisaei i  i (mmi- 
czeniacii  Izby U bezpieczeń  Społecznych. k:ó 
re n ie  d la  w szys tk ich  sa. jasrł. i z r o / u 
miale. Pouczenie ,  k tó re  pos iada  44 p u n k 'v  
i 6 tab lic  w y k reso w y ch  b a rd z o  m aio  mówi 
o p o t r ąc an y c h  p ra co w n ik o m  sk ładkach  i 
op ła t  p raco d aw cy .  Są po d o b n o  jakieś tabć l i  
w y cze rp u jąc o  o b ja ś n ia ją c e  now e  przepisy,  
lecz te na razh em a ją  służyć do  u zy lk u  p c  

a,onelu t bezpieczaln i.  T y m cżusem  zbliża s'" 
p ierw szy  lu ty  o raz  w y p ia ly  u p o sażeń  pra  
c ow nikom , p racodaw cy oraz  insty tuc jo  i /n 
k łady  p rzem ysłow o  h an d lo w e  o r j e n tu j ą  ".ie 
b a rd z o  słabo ile i kom u po trącać  E bezp ie  
cza ln ia  notuję- obecn ie  masę in te re s a n tó r

P o d łu g  k rą żą cy c h  w ersy j  do sk ładek  n jr  
m a ln y r h  m a  dojść  jeszcze — sk ład k a  uli 
p ieczen iowa od wypadków Składkę  tę rr i 
op łacać  p ra co d a w c a ,  lecz w jakie j  skul! i 
k iedy -— niew iadom o.

T rzeb a  oczekiwać, że 1 'bezp itczn ln ia  spo 
łt-czna w yda  d o d a tk o w e  wy jaśnienia.

Pogrzeb ś. p. generała R p k iew ieza .
\ \  cz ora j  w Rodzinach poo biednich  

na c m e n t a r z u  Rossa  z łożono na wiec/, 
ny sp oczynek  zwłoki  ś. p. gtncPftła 
Z y g m u n t a  H e n r y k a  Rym kiewicza  

Na pogrze lńe  obecni  byli  ji d y n u  
przybyli  do W i l n a  k re w n i  zma r łe go  
oraz najbl iżs i  zna jomi .

W  czasie po g rz ebu  na  c m e n ta r z u  
je o n a  z obecny ch  m e  j a k a  W y s o k i ń s ­
ka,  którt t  z m a r ł y  ś.  p. gene ra ł  Ryn- 
k iewicz slale wspiera ł ,  w chwil i  o p u ­
szczenia t r u m n y  zemdlała .  Musiano 
w ezw ać  pogo towie  r a tu nkow p ,  k tóre  
d o p row adz i ł o  ją do przy tomnośc i ,

Dochodzenie w sprawie potwornego morou.
Ja k  d o ty ch c za s  d o ch o d zen ie  w sp ra w ie  

m o rd u  rab u n k o w eg o  nu u licy  B ilin y  n ie  do 
p ro w ad zi!"  jeszcze do w y k ry c ia  sp raw cy . 
P o lic ja  z a trz y m a ła  k iłk u  p o d e jrz an y c h  o do 
k o n an ie  teg a  p o tw o rn eg o  ezy n u , k tó rzy  p rze  
b jw a ją  onecn ie  w m eszc ie . D alsze  d o chodzę  
n ie p ro w ad zo n e  je s t  z Ła lą  en erg ją .

O best jań s tw  ie m o rdercy  ezy tez m ordę i 
ró w  ś. p g e n e ra ła  Rym kiewle-za św iadczą 
w ynik i sek c ji /w to k , k tó ra  u s ta liła , że g e n r

Pogrzeb rodziny Szablińskich.
D zisia j o godzin ie  4 

dzte  się  po g rzeb  trag icz n ie  
S zab liń sk ich .

po  poł. odbe 
zn iiirie j rodziny

O rszak  p o grzebow y w yruszy ze szp ita lu  
św. J a k u b a  p rzez  u licę  T rzec ie j B a te rii, 
ż y g iu u iito w sk ą  na  A ntokoi.

P o ch o w an ie  zw iok n a s tą p i na  cm en ta rzu  
nu A n toko lu .

P o m im o , że żo n a  .Yliehała S zab ltńsk iegn  
by ła  penwosliiw ną (ożen ił się  z n ią  w czasie  
sw ego p o b y tu  w M oskw ie) w szy stk ie  o fia ry  
tra g e d jl  p o ch o w an e  z o stan ą  na jednym  
c m e n ta rz a . (o).

TR rtG ED JA  B. OFICERA
M iueeiity  S tcnczyk  w ran d ze  k a p ita n a  

a rm ji ro sy jsk ie j, po  zgn iecen iu  p rzez  boi 
szew ików  k o n trre w o lu c ji , zn a laz ł się y Pol 
scc. W yrzucony  n a ro w ili z Innym i en iig ran  
łam i p rzy b y ł do  W ilna , gdzie b o ry k a ł sic 
n a ra z ić  z losem . W reszc ie  zaczą ł pić.

ALKO HOLIK I NARKOMAN.
S leń ezy k  co raz  b a rd z ie j p o g rąża ł się 

w p ija ń s tw ie . Gdy n ie  by ło  w ódk i —  nie 
g a rd z ił d e n a tu ra te m . Z czasem  przyzw yc? i>B 
się ró w n ież  do k o k a in y . O d tąd  k o k a in a  i iR

kohol by ły  jedyna  treśc ią  jego  życia. „M ieś? 
k u l-  w „C yrku*- n a  P o ło ek ie j.

P ie n ią d z e  w y p ra sz a ł od  sw ych  h. z n a ­
jom ych , ż eb ra ł po  ro g ach  i j a k  się  obecnie 
w yjaśn iło ... k rad ł.

NA RYNKU DRZEM  NYM.
30 h. ni. w g o d z in ach  p p . f u n k c jo n a r ju s /  

w ydziału  śledczego , p c in ią i służbę  ńa 
ry n k u  d rzew n y m  z au w aży ł jak ie g o ś  osobni 
ku, u s iłu jąceg o  sp rz ed a ć  p ew nem u haud ta- 
rzow i w arto ścio w y  z eg a r sa lo n o w y , p o d o b a '

K U R J E R
Jutro Ognisko K. P, W. gro

S P O R T O w y
Warszawianką. ŁOTYSZE POJECHALI DO RABKI.

Teg o ro czn y  sezon h o k e jo w y  w W,! 
nie w y p a d a  n a d z w y c z a j  boga to .  Po  
gośc in ie  ho ke is tó w  Ł o tw y  i mis t rza  
Polski  Lngji zawiln do Wilna  zespół  
m is t r za  stolic.} —  W a r s z a w i a n k a ,  ki . 
ra ju t ro  i po ju t r ze  grać  będz ie  z d r u ­
żyną  Ogniska  K. P. AY

W a r s z a w i a n k a  z n a jd u je  się ob ec ­
nie w dosk o n a łe j  fo rmie .  Wystarcz.} 
powiedz ieć ,  że d r u ż y n a  mis t rz a  W a r  
szawy nie p rzeg ra ł a  jeszcze ai jod 
■ego s p o tk a n ia  i p o k o n a ła  ta k ie  d r a  
żyiiy jak I.egja 2 1, dw a  razy  A. Z s  
W a r s z a w s k i  5:2 i 2:1, Ł. K. S. 6:2 i 
odniosła cały szereg zwycięs tw nad 
zespołami  W a r s z a w y :  Polonią ,  SŁ rą 
i I. d.

Hokeiśc i  W a r s z a w i a n k i  gra ją  d a ­
leko p iękn ie j  od Uegji. Gra  ich jest  
p r o w a d z o n ą  w sposob  gente imeński .  
Poszczególni  g racze  m a j ą  szkolę  d a w

nego A. Z. S.. k t ó r y  s ły ną ł  z gry fair .
Publ iczność  wi leń ska  nie zos tan ie  

więc juz teraz zawiedz iona ,  pa t r ząc  
na g r ę  t ak ich  ho ke i s tó w  jak:  M icha l ­
ski (były gracz  k  T  H.), S zna jd e r  — 
b r a m k a r z  (byty gracz A . /  >.). W e r ­
nera rów nież były gracz  A Z. S. war -  
.zaw K i ego,  a z a r a z em  r t -p iezentaui  
Polski .

W a r s z a w i a n k a  p r e t e n d u j e  do ty 
iułu mis t rza  Polski .

Sposób  gry  W a rsz a  wiank  i odpow ni 
da ba rd z ie j  g r aczom  Ogniska ,  lo też 
nie ulega wątp l iwośc i ,  że oba mecze 
będą  p ię k n em i  k o n c e r t a m i  na lodo 
w cch  ta f lach  . ś l izgawki  p a r k u  s p o r ­
towego im Gen Żel igowskiego.

Począ tek  m e c z ó w  o godzinie  17.80 
O rg a n iz a to rzy  z ape w nia ją ,  żę n a  boi 
sku będzie por ząd e l  P a r k  obieca ł 
p r zy go to w ać  -100 mie jsc ;  s iedzących .

Narciarze K. p. w. „Ognisko" jadą 
do Zakopanego.

p ań
ni -

W Z a k o p a n e m  w niedzielę 4 l u t e ­
go o d b ę d ą  się ogólne  zawody  narc ia ,  
skie o m is t r zos tw o  K. P. W

W ilno wysyła  ko ło 15 n arc i a r zy ,  
k tó r zy  o d ja d ą  we  czw ar te k  wieczo­
r e m  pociągi i  n i  jto.śpiesznym

W  p r o g r a m i e  zawodów bie: 
w a r ty  p a n ó w  na  15 k im. Biej, 
k im  i bieg jun jo ró w.

K. P. W.  obs ta wia  oczywiście 
wszys tk ie  trzy konk u re n c je .

Z a w o d y  z a k o p ia ń s k ie  t n a j ą  zgro 
m ad z ie  na s ta rcie  n a rc ia rz y  z calcj  
Polsk?, k tó r /}  walczyc będą o pulia 
p rz echodni  i o szereg n a g r ó d  indy w = 
dua lny ch .

R e p re z e n ta c ja  Wrilna o p r / e  się na

takicl i  zaw o t ln ikacb  ja k  Zajew ski. Ła 
buć,  Żylewicz.  P io t r o w s k i  i inni.

W k o n k u r e n c j i  pań  s ta r to w a ć  pra  
wdo))odobnie  będą  Ławry  no w ic ó w n a  
z, Bur i iardóyyną Obie pan ie  do  Zako 
p anego  j t r zy jadą  n a t y c h m i a s t  po bie 
gu o m is t r z o s tw o  a k a d e m i c k i e  z Rab 
ki.

Z z a w o d n i k a m i  ja d ą  do Zako pa  
nego wicepreze-s k l u b u  spo r to wego 
p. A. Kisiel, o raz  k i e r o w n i k  sekcji  na r  
c ia rsk ie j  K P W .  Nieciecki

Członkowie  sekcj i  n a r c i a r s k i e j  po 
winni  dzi sia j  zgłosić się do k ie ro wni  
ka  sekcj i  ce lem o t r z y m a n i a  szeregu 
ins trukc j i .

Zgodnie  z na sz ą  z apow ie dz ią  we 
w to re k  w ie czo rem  przez  Wi lno  p r z e ­
jecha ło  20 n a r c i a r z y  ło tewskich ,  k t ó -  
rzy po jecha l i  do Rabk i  na mis t rzos i  
wa ak ade m ic ki e .

Łotyszow n a  d w o r c u  wi leńsk im  
wital i  / r a m i e n i a  :L igi" k u r a t o r  k .  
Samorewicz^ prezes  .St. Knroczyek  
zereg s tu d e n tó w  i spo ro  spo r to wcó w.

W  gronie  ja dąc yc h  narc iarzy Lot 
wy za uw aży l i ś m y Bukasa .  Riekstni -  
saj Gruzitisi\ .  Kaniepsa  p. Ciekurs,  
L ibe l ta ,  S z t r ansa  i wielu innych.z,u t 
jomyel i .

Łotysze  po  z a w o d a c h  w Rabce ud  i 
dzą  się do  Z a k o p a n e g o  na  mist rzosi  
w a  Polski ,  by p o t e m  przy  jechać  do 
Wilna.

Mecz Ryga  —  W ilno ma  odbyć  się 
w Signldnt  17 lutego.

W ILNIANIE W IUBCE,
Narc ia rze  AZS. po j echa l i  do Rab 

bi  już w poniedz ia łek .  W c z o r a j  zaś 
od j echa ły  '/. W i l n a  dwib n a r c i a r k i  O- 
gnLska K i1 W Ław r y n o w ic z ó w n a  i 
B u r h a r d t ó w n a .

Z aw ody w Rabce 
w sobotę 8 lutego.

do zeg a ra , k tó ry  zo sta ł z rabow any z m iesz ­
k a n ia  ś. p g e n e ra ła  R ym kiew ieza.

W y w iad o w ca  n iezn a jo m eg o  z a trzy m a ł 
O kazał się  n im  W in cen ty  S tcńezyk , k tó ry  
n a ra z ie  n ie  p rz y zn a ł się, że  sp rzed aw an y  
zeg ar p o ch o d z ił z k rad z ieży .

SKRADŁ Z M IESZKANIA KOMORNI K '
J a k  Się n a s tę p n ie  w y ja śn iło  p rzy p u szcze ­

n ie  eo do  u d z ia łu  z a trzy m an eg o  Steńez,. kii 
v m o rd z ie  p rzy  u licy  B e lin y , było n iesłusz  
ne. W to k u  dalszego  d o c h o d zen ia  u sta lo n o , 
iż zeg a r w y k rad z io n y  zo sta ł z m ieszk an ia  
k o m o rn ik a  sądow ego , F a d z ie je  (}Y iw u!sklr 
go 8).

S teń ezy k  zgłosił się  do m ieszk an ia  ko 
■nornika po  ja łm u żn ę  i w y k o rz y staw sz y -n a  
d a rz a ją c ą  się o k az ję , sk ra d ł  zeg arek . Klórj 
u siło w a ł n a s tęp n ie  sp ien iężyć.

„GŁÓD ALKOHOLOM  V .
Siedząc przez całą dobę w areszcie cen­

tralnym bez alkoholu i Kokainy, S. do­
znał wczoraj silnego a taku nerwowego 
ezą ł się tarzać po podłodze, zerwał z 
ubranie, bił pięściami w ściany i t. d.

Do a re sz tu  zaw ezw an o  p ogo tow ie  ra tu n  
kow e. L e k a rz  o rzek ł, iż n ieszczęśliw y lita 
l.z w. „głód a lk o h o lo w y " .

D o p ie ro  po  z ro b ie n iu  m i k ilk u  u s p a k a ­
ja jący ch  z a s trz y k ó w , S teńezyk  o p rzy to m n ia ł.

SĄD ZADECYDI JE .
A kta d o ch o d zen ie  p rz e k a z a n o  w ladzi m 

sąd o w y m . Sam  S teńezyk  do czasu  p rocesu  
p o w ę d ru je  p ra w d o p o d o b n ie  do 
p rz ez n ac zo n e j d la  a lk o h o lik ó w  i 
nów . R

r o z p o c z y n a j ą  s ię

ZMIANA YDIŁESl 
ZW IĄZKU NARCIARSKIEGO

W ileńsk i  O kręgow y Związek Narciarski 
poda je  do  w iadom ości  że od dzis ia j  s e k re ta r ­
iat związku mieijcif się będzie  przy  ul. Jag ie l ­
lońsk iej  7—-7, teł. 13-78. J .  Nieciecki.

Sek re ta r ja t  u rzęd u je  od 9 do 10 i ud 1) 
do 16 codziennie ,  prócz  soból  i niedziel

M IESZKANIE BEZ PISMA, ło  
schron  tonący  w m roku. Czasopism u  
v noszą św iatło , n ledze, kulturę! 
Cbonujcie je!

ini w m ieszk an iu  dr. Ku p lan u  p rzy  uL J a ­
g ie llo ń sk ie j, żona, od k tó re j odszed ł, oś/lała 
kw asem  s ia rczan y m  w ch w ili gdy pizygzedi 
do p o k o jó w k i S telli T y pelów ny . Ze szp ita la  
p o w ęd ro w a ł w ięc n leszeześliw y k o ch an ek  d« 
w ięzienia.

Ż ona W rzesińf.k iegc w czasie śled z tw a  
złożyła  ró w n ież  z ez n an ia  o bc iąża jące  W rz  
s iń sk iego  i p o tw ie rd z a ją ce  u p rzed n io  azy 
tuuie p rzez  fu n k e jo n a r ju sz y  W ydziału  Ś led­

czego In ło rinaeje ,

Szczegóły te j sen sacy jn e j a fery  p o ń a r a  
w jed n y m  z n a s tęp u jąc y c h  n u m eró w  n a ­
szego p ism a (C)

ra lo w i R ym kiew iczow i zan an o  aż dw udzie 
ś r ia  dw ie  ran y  w głowę.

P o za tem  u s ta lo n o , iż n a rzęd z ie  m o rd u , k le  
rem  z b ro d n ia rz e  p o słu g iw a li się n ic  było 
zw yk łym  łom em , ja k  io p o d an o  p o p rzed n io , 
lecz sp e c ja ln ie  sk o n s tru o w an y  m ło tek , k tó ry  
m ógł inieć jed y n ie  p rzezn aczen ie  —  m oi 
d e rstw o . Je s t  to kuw ai ża iaza  do k tó re fo  
p rzy m o co w an o  d u żą  k u lę  o ło w ian ą , oncie 
g n ię tą  k aw ałk iem  su k n a . (e).

Za- 
siebi*-

lecznicy
e ro to u ia

i

Z  o c g r a n U c z a *
ZAMIECI F  ŚN IEŻN E 

Ze s to tp e ó w  d o n o szą , iż na  p o g ran iczu  
od dw óch  dn i p a n u ją  s iln e  zam iec ie  śn ieżne, 
u tru d n ia ją c e  w zn aczn y m  s to p n iu  k o n u tn i 
k ac ję , ta k  k o le jo w ą  ja k  i ko łow a.

C e d u ł a  IX
n o lo w aó  o r ie n ta c y jn y c h  cen żyw ca i mię«a 

w W ilnie.
N o to w an ia  T y m czaso w ej  Komisji  Izb ' 
Przem ysłów  o-Handlowt-j ,  Rolniczej  i 

Rzem ieśln iczej.
-  i icnc za  1 kg. loco Rzeźnia  Miejska 

w dn iu  30.1 1934 w zł.
1. M ięso w h u rc ie  m ie jscow ego  u b o ju .
W o iow ina  eaiit tusze  1 gat.  0,93- 1 i).'. 

11 gat 0.83 — 0 93. III  gat. 0,73 —  0.83.
}Vołow’iua, zady  I gal.  0,93 —  1.10 II  gat
0,90 — 0,95, III gat.  0.80- -0.85.

W ołow ina ,  p rzody  I gat 1,20— 1.35. II ga3 
1 10— 1 15. III g a t  0.95— 1,05.

Cielęcina 1 gal 0.95— 1.00. II gat,  0.9(1
0 95. 1H gat.  0 8 0 - 0 ,9 0 .
W ie p rzo w in a  I gał 1.15— 1.20. 2 gat. 1 10--
1 15, I l i  gat.  1.00 — 1 03

2. M ięso p rzyw ozow e.
•Cielęcina II gat.  0 70 -0,90.
W ie p rz o w in a  I gat. 1.20, 2 gat.  1.10

1.15, 111 gat 1.000- w .05.
3. S k ó ry  su row e.
Cielece bez. zmian.

Jaka będzie w ysokoić opłat 
ubezpieczeniowych za służbę 

domowa
J a k  się dow iadujem y wbrew  do tychcza  

sowym  pogłoskom , wysokość o p ia i  z ty iuh i  
ubezp ieczen ia  s łużby do m o w ej  nie zosta ia  
jeszcze us ta lona .  S p raw a  la m a  być zdecy­
dow ana  w ciągu na jb l iższych  dni

Należy zaznaczyć,  że oprócz  d o ty ch c za s"  
wej op ła ty  za ubezp ieczen ie  ch o ro b o w e ,  
sk ładka  u b ezp ieczen iow a  za  s łużbę d o m o ­
wą obe jm ie  rów nież  ubezp ieczen ia  emery­
ta lne  oraz  ubezp ieczen ia  od  w y p ad k u

Proces o maj. Holszany.
Audiatur el altera p&rs.

W związku ze .sprawozdaniem z p rocesu  
o m ają tek  Holszany, w k tó ry m  uwzględnili­
śmy w większym s lopniu  a rg u m en ty  powo 
da. zam ieszczamy n as tępu jące  d o d a tk o w e  Wj 
jaJnienia,  jak ie  sk łada ł  przed sąd em  adw o 
kat strony przeciwnej  p  Rodziewicz.

M ajątek  Holszany n ic  uległ ograniczeniom  
łub przym usow i sprzedaży  w związku  z udzia 
leni Antoniego Żaby w p o w s ta n iac h  1831 r

Nikt z rodziny Korsaków właścicieli  m u j  
Holszany nie b ra i  udzia łu  w pow stan iu  186J r 
Z badani  zaś n a  wniosek sam ej s t rony  powi 
dowt-j śv. iaukow ie  stwierdzali:  że Korsak  i 
K orsakow a polilyką nie zajm ow ali  się iświa 
dek Grzegorz Lubowicz),  oraz że K o rs a k o w k  
uilziału w pow s tan iu  nic brali  (tw. H enryk  
Harfukowicz)  i że: , .K or ;ak  by ł  człowiek iem  
•pokojnym i do polityki nie m ieszał się.

S padkod„w ca  pozw ane j  obecnie  UoTDamew 
nie używ ał  wybiegów, by sp ow odow ać  naby 
r ie  jirzez siebie m a ją tk u  H ołszany

Olim pja  K orsakow a chcąc  rzekom o /a to  
wać m a ją te k  Holszany nic w ynalaz ła  g/we 
go Ż ydka"  W oiberga.  k tó rem u  u fa ła  i iniaU, 
d a r  w tym celu sk ry p ty  d łu żn e  na przeszło  
HOOOlUrb., lecz w ow ym  czasie Wolbezg 
wszczął przeciwko Olimpji K orsakow ej  uj- 
wództwo o 62 000 rb. z ty tu łu  dochodów  r 
w yszynku i h a n d lu  trunków w m iasteczku 
Holszany. i p r a w ą  ta by ła  sp o w o d o w a n a  prz*>z 
nadużyc ia  byłego pe łnom ocn ika  p K orsa ­
kowej,  który nie będąc  już pe łnom ocnik iem  
w końcu  1865 rp k u  m ia ł  an ty d a to w ać  um ow ę 
(z da tą  1864 ę.) n a  rzecz W oiberga  —  przy- 
czein sprzedawczyni K orsakow a w w a ru n k ac h  
a k tu  k u p n a  p rz ek a za ła  aa lsz e  p ro w ad zen ie  
sporu  jiomiędry nią a }Volbergi< m n abyw cy  
Gorba niewiawi.

R A D J f
^ / l L N O .

CZWARTEK dn ia  1 lu tego 1934 r.
7.U0 -— 8,00: -Czas. G im nas tyka .  Muzyku 

Dziennik p o ra n n y .  Muzyka C hw ilk f  gosp. 
dom. 11,40: P rz e g lą d  p rasy .  11,30 U tw o ry  
R ayera  (p ły ty j .M l.57 :  Czas 12,05: M uzykta- 
p o p u la rn a  (płyty). 1230: Kom. m eteor.  12,35' 
P o ra n e k  szkolny 14.00: D z ienn ik  poi. 15.10 
P ro g ra m  dzienny.  l j . lS Y C h w i lk a  strzehecKa 
15.25: W iad .  o  eksporcie .  15,30: Giełda roln.  
15 40: Koncerl  jazzow y. 16.10: Audycja  Jta  
dzieci 16,40: „O dpow iedz ia lność  h o n o ro w a  
kob ie t"  —  -odczyt 16,55: Recital  śp iewaczy. 
17 20. Koncert  k a m e ra ln y .  17 50 P ro g ra m  
na p ią tek  i rozm. 18,00. .P ro g ra m  ro b ó t  z 
F u n d u szu  P ra c y  na  r. 1934 -— odczyt —
18.20: S łuchowisko.  19,00 „S k rz y n k a  pocz 
Iowa Nr. 281". 19,20 W ile ń sk ie  w ia d o m o  
ści ko le jow e.  19,25: P rze m ó w ie n ie  ku  czai 
P, P re z y d e n ta  Rzplitej .  19,40 Kom. śn iego­
wy. 19 43: Wii.  kom . sport .  19.47: D z i tn n ik  
w ieczorny 20,00: Myśli wybrane'*. 20.02
Koncert  w ieczorny.  21.00: „A ntenac i  k u k u l  
ki w i leń sk ie j"  —  fclj., 21,15: D c. k o n c er tu  
22,00: Godzina  życzeń (p łyty;.  23,00 Koni 
m eteor.  23.00 „Slai pod  r ó w n i k i e m '  '—  re ­
p o r taż  z B a lu  K lubu W lóczęgów w Salach 
Iztyy P rzem y s ło w o -H an d lo w e j  w Wilnie.

N O W I N K I  N A I J O W I L
MALKA Z B L Z R O b O riE M .

DoniosN* zag adn ien ie  wielki z bezroboch-m  
p oruszone  będzie  w dz is ie jszym  odczycie  ra- 
d jo w y m  o godz. 18 przez  dr. Madeyskieg  * 
t  W arszaw y k tó ry  z ap o zn a  a u d y to r ju m  z 
p ro g ram e m  ro b ó t  na  ro k  1934. o p ra co w a n y m  
przez i-Tindusz Pracy .

Z PR ZESZŁO ŚC I W II NA.
Sygnał  ra d jo s ta c j i  w ileńsk ie j ,  k u k u łk a  

nie jes t  j a k  się o k azu je  n o w ością  na  grun  
c ie  w ileńskim . Ju ż  w d a w n y ch  w iek ach  po 
s ług iwano  się ty m  sygnałem  n iek tó ry ch  
o k a z jac h ,  ćhaelał tę sp raw ę  ceniony h is to  
ry k  sz tuki  ks. dr. P io t r  Śledziewski i o w y ­
n ik ach  swych p o sz u k iw a ń  h is to ry czn y ch  o 
powie  r a d jo s iu c h ac z o m  w czw a r tek  o godz 
21 w fe l je to n ie  p. t. „Antenaci  k u k u łk i  wi 
leńskie j" .

M IK RO FO N  NA BA1 l
Z am ias t  zwykłego  z akończen ia  p ro g ra m u  

c zw ar tk o w eg o  przez  t ran sm is ję  m u zy k i  z 
dancingów w arszaw sk ich ,  odbędzie '  się o g. 
23 re p o r ta ż  z b a lu  o rg an izo w an eg o  - rz e z  
K lub W łóczęgów  w sa lonach  Izby Przent.- 
l iand low ej.  Dzięki tem u  ci wszyscy, k tó rzy  
nie będą  mogli  uczes tn iczyć  osobiście  w t t j  
b a rw n e j  imprezie ,  z ap o m o cą  fa l  r a d jo w y rl i  
p rzen ies ien i  z o s ta n ą  na  salę b a lo w ą  i w w  
mą udzia ł  w św ie tn ie  zap o w ia d a ją ce j  się 
zabaw ie

Zagadka.

SMTZ

W y p u k ło śc i, czy w k lęsłości, * co p rz y n ie s ie  
w io sn a  w d z iedzin ie  m ód?



K U R J E  P W  I L E NJ S K I \ r .  ;;o uiLtoi

K R O N I K A
E>ri*: Ig n aceg o  B. M.

Ja i fo i  O c z y s z c z e n i e  N.  M. P .

W •<:b6* eiońc* — g. 7 m, l 3 
/ i c h o J  . — 3 aa. 53

S nottr7»ż*nl«  Z akładu  * # t» o ro f* a i; U.8.B. 
*  Mfiłait z dni* 3 '/ l  — 1 34 raxu

(li n ien ie  755 
T e m p e r a tu r a  ś red n ia  -  -i

t e m p e r a t u r a  n a jw yższa  — 
T e m p e r a tu r a  na jn iż sza  —  > 

O pad  5
W ia t r  p o h .dn .-zachodn i  
T e n d e n c ja  w z ro s t  
Uwagi:  do  po łudn ia  śnieg.

—  Pogoda w d n tu  1 lu te k o  w “ P. I. Al
Z ach m u rzen ie  zmienne,  z zan ik a  jacam  i o pa 
dami śnieżnemi,  przy u m ia rk o w a n y c t i  wiat 
ra ch  zachodn ich  i pó łnocno  - zachodnich .

D Y Z lR Y  APTEK.
P a k a  — A n to k o L k a  54, Siekicrzynskieg*) 

— Z arzecze  20, Sokołowskiego  —  T yzenha  
uzow ska  róg  T arg o w e j ,  Sz a n ty ra  —  l.egjo  
now a  , ,Pod Gol^btem", Zasławskiego  — No 
w o gródzka  80, Za jączkow sk iego  — W itoldo-

O raz  Korneckiego i Ju rk o w sk ieg o  —- W i­
leńska  8, R odow icza  — O s tro b ra m sk a  -i. 
Augustow skiego  —  Mickiewicza 10. Sapoż- 
n ik o w a  — róg Z a w a lm j  i S tefańskiej .

KOSCIELN4
—• D zieło  SI. B. Pow ołań . W  p ią tek  da  

2 lu tego j a k o  w święto  p a t ro n a ln e  Dzielą 
Matki Boskie j  Pow ołań  w kościele  św. Mi­
ch a ła  o godz 9 ra n o  zostan ie  o d p ra w io n a  
u ro czy s ta  msza  św., k tó rą  p o p rzed zą  wpisy 
do B rac tw a  M aryi  N iep o k a lan e j  K ró low e j  
Kleru W ieczorem  zaś o godz. 6 przy  zau łku  
B e rn a rd y ń sk im  Nr. 8 m. 2 odbędzies ię  ze ­
b ra n ie  ogólne, po łączone  z r e fe ra te m  ks. 
pro*. Wi. Urm anowicza, .  na  k tó re  są proszeni  
członkow ie  i sym patycy  Dzieta Goście będą 
mile w idziani .

przez pi zowodnicząceeo .  lecz la k /p  
sekc jach  po 6 osób w k tó ry c h  skład 
będą  wcliodzil i  o ile możnośc i  p rze  I 
slTwiciele z a i n te r e s o w an y c h  g ru p  p ł a ­
tn ików.

P o s tę p o w a n ie  w y m i a r o w e  rozp i 
c vna się za sadniczo  od z łożenia zez­
na ń  przez  p ł a tn ik a  AA raz ie wąlpl i  .»t >- 
ści co do  d o k ła dnoś c i  Jub p ra w d z iw e -  
ci tego zezn ani a  w ład ze  obo wi ązan e  
są p o d a ć  do wiadomo śc i  p ł a tn ika  .sto 
tne dla w y m i a r u  okol icznośc i  ko nkre l  
nc p o d a w a n e  w wątp l i wość

Obowiązek  władz  żądlenia od p ł a : 
n ików wy ja śn ie ń  lub uzupełn ień  z■>- 
tał w pro je kc ie  rozsze rzony  na po da  

tek p rz e m y s ło w y
Nnwi p ro je k t  f o r m u ł u j e  po jęć.  ■ 

p iz e s t ęps t w  poda tko wyc l i .  dzieląc je 
na trzy grupy a inia.nowacie w y s t ę p ­
ków po da tk o w y c l i ,  wy kr oc zeń  podat  
k o w y c h  oraz  w y k r o c z e ń  po rząd k u  
wych w zależnośc i  od k a r y  grożąc  ] 
za p o pe łn ie n i e  d ane go  prze s tęps tw a .

—  Z ezn an ie  o nb roete . B iu ro  Slow. Ku 
ców i P rzem ys ł .  Chrzęść, w W ilnie  p rzypo  
m in a  wszys tk im  członkom , że na podstawi- 
ar t .  u5 U staw y o p ań s tw o w y m  p o d a tk u  prze 
m yślow ym  z dn. 15.\  II 1925 r. (iL)z. U. R. P 
Nr. 79/1925, poz. 550l wszyscy p ła tn icy  lego 
p o d a tk u  winni  w te rm in ie  do dn ia  15 lutego 
1934 r. z łożyć zeznanie  o obroc ie  do władz 
w ym iaro w y ch .  ,

ADM IM STKACYJN V
—  D ow ody d la  osób , k tó ry ch  m etr,, ki 

zag in ęły  so d  zas w ie lk ie j w o jn y . Osta tn io  
w la d ie  w o jew ó d zk ie  wydały z a rząd zen ie  w 
sp ra w ie  w y d a w a n ia  do w o d ó w  d la  osób, któ 
rym  zag inęły  rrte try k i u ro d z e n ia  podczas 
wielkiej  w ojny.  Na p o d s taw ie  tego z a rz ąd z e ­
n ia  S ta ro s tw a  b ędą  w y d a w a ły  zaśw iadczen ia  
tym  cfsobom, k tó re  p rzed łożą  odpowiedni,-  
d o k u raen ty  ze s tw ie rdzen iem ,  iż m e t ry k i  ich 
is to tn ie  zosta ły  z ag u b io n e  po d czas  w ojny.  
Z aśw iadczen ia  te będą  dużyły  za  m etryk i  
urodzenia .

Do p o d a ń  na leży do łączy ł  wyciąg  z ksiąg 
m e ld u n k o w y c h  o raz  w ypełn ić  ank ie tę  mol 
drinkową.

M IE JS K A  
— S p ra w a  h y d ro e le k tro w n i .  Z arząd  min

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Koło S ió str P ogotow iu  S a n ita rn eg o  

P. C. K. zaw iad am ia , że dn ia  4 lu tego r. b. 
o godz. 17-ej odbędzie  się odczyt  p. dyr. 
W yszyńsk iego  p t. „System  słoneczny" .  Bę 
dzie to p ie rw szy  odczyt  z cyklu  o naszym  
system ie  p la n e ta rn y m .  Po  odczycie  h e rb a tk a  
to w arzy sk a .

W stęp  na  (,di zyt i udzia ł  w hc rhab tcc  
gr. 50.

•sta p rz y s tąp i ł  już  do  w y k o n a n ia  szczegóły 
wych pom *arów te ren ó w ,  p rzezn aczo n y ch  
kolo Szyłan  pod W iln e m  pod b u d o w ę  p ro ,  
jek to w an e j  h y d ro e le k tro w n i .  P ra c e  zosta! 
pow ie rzone  mż. W  Jacewiczow i.

R ó w nocześn ie  Z arząd  m ia s ta  udzie lił  v.\ 
ja śn ień  i odpowiedzi  p isem nej  n a  p y łam i 
lednego z k o n so rc ju m  a m e ry k a ń s k ic h  u b ie ­
ga jącego  się o k onces ję  na  b u b d o w ę  h y d ro  
e lek trow ni  f)

— Cykl odczy tów  „D aw n e  W ilno  ". W  pią 
tek dn ia  2 lu tego b. r. w rad z ie  WileiiAkrcti 
Zrzeszeń Artystycznych, O s t ro b ra m sk a  9— l 
odbędzies ię  odczyt p. F . Ł o p ac in sk i i  go p t 

Messager de W ilno" ,  w k tó ry m  a u to r  omó- 
w i n iezw ykle  c iekaw y  'd o k u m en t  l i te rack i  
W iln a  z p o czą tk ó w  XIX w P oczątek  o go<l/, 
18 i fi po pot.i.

ZABAWY

G O S P O D A R C Z A  
—  \ovty  P r o j e k t  U s ta wy  O r d y n a  

cji  Podatkowe,}.  W i le ńsk ie  organiza  
cje go sp od a rc ze  o t r z y m a ł y  n o w y  pro  
jekt  u s t a w y  o o rd y n a c j i  p o d a t k o w e j  
Pr o j ek t  t e n  z ryw a  z d o ty c h c z a s o w y m  
sy s te m em  w y m i a r u  po da tk ów w 
p ie rwsze j  ins tanc j i  przez ko mi s je  sza 
c u n k o w e  i powierza  te czynnośc i  u r zę  
do m  sk a r b p w y m .

K o m p e te n c j a  u rz ę d ó w  w zakres ie  
w y m ia r u  p o d a t k ó w  o be jm ie  według  
p ro j e k tu  w y m i a r  p o d a t k u  t y m  os >- 
b o m  p r y w a t n y m ,  d la  k t ó r y c h  według  
d o ty c h c z a s o w y c h  przepi só w  —  pierw 
szą i n s t an c ją  w y m i a r o w ą  były izby 
ska rb ow e

Z a c h o w a n e  n a t o m i a s t  zos ta ną  v‘ 
myśl  p r o je k tu  nowej  u s t a w y  —  k o ­
mis je  odwoławcze ,  o p a r t e  wyłączni ,  
[Kawie n a  c z y n n i k u  obv wate lskim.  
p o w o ła n y m  z g ro n a  p ła tn ików AA’ m  
hi p r zyśp ie sze nia  i uspraw n ien ia prn* 
komis j i  odwoławcze j ,  sk ła d a ją c e j  st, 
ł, 24 —  36 członków-, p r zew idu je  się. 
że m a  o na  o b r a d o w a ć  n ie ty lko  w poi 
n y m  sk ładz ie w w y p a d k u  gdy  s p r a w a  
zostan ie  p o d d a n a  pod  o b r a d y  Komisj i

skię  W ilnu, lom bardzie j ,  że dochód  /. lej im 
pre_y p rzeznaczony  jes t  nu z ak u p  sprzę tu  
i na rzęd z i  d la  O chotn icze j  Straży P o ż a rn e j  
Bilety 3 zł., a k a d e m ic k ie  99 gr.

—  Bal A kadem ick i. Dnia 10 lulego 1). r. 
odbbędzń1 ' i ę  XV-ty Doroczny  Bal Akadem ie  
ki w este tycznie  u d e k o ro w an y c h  sa lonach  
H ote lu  Georges‘a, przy dźw iękach  d o b o ro ­
wych ork ies tr .

Przy p u szczam y ,  że cieszący się s ta łem  po 
wodzeniem  lial Akadem icki ,  sp o tk a  się i w 
tym ro k u  z życz liwem  p rzy jęc iem  i p o p a r ­
ciem spo łeczeńs tw a  wileńskiego.

Ceny b ile tów  4 z łote  i 2 złote 50 gr. Po^ 
ezatek o sodzinieu22.

, O Z I ś  | Sensacyjny fifro!

Saia inlejska 
Ontrobram *k« 5

0EM0N WIELKIEGO MIASTA"TEATR KINO

Rozmaitości I ”  E m oc jo n u jący  film, odj-łani a jąc y ta jem nicy  M c tropoli i ta  n garażu M rożąca  krew k a ta s t ro fa  sam o ch o d o w a.
oraz dodatki dźw iękow e.

na scenie FIJ0ŁK0WATY FU0ŁEK11 arcyw',“ł*,ltomttJi‘ na scenie
Uwaga! Sensacyjna HOWOŚĆ w sa lo n ac h  p a r te ro w y c h  b e z p ła tn y  Dancing  do godz 6 - e j

Bile ty d z im n e :  parter 54 gr., balkon 35 gr.

D Z I Ś  U R O C Z Y S T A  P R E M J E R A !
cząiuK o gouzim e

TEATR i m u z y k a  w  twóch kinach P  n  )| i D e X U  Jednocześnie
—  D zisie jsza  p re m je ra  „N ito iieh e-". Dziś 8  ^ 0  | Ł  j g

n - n k n r l - r i  r-> Zł i - n r s u i - h t ‘1 r  W  <1 r  S.I’ 1 o r s i s p n ł l r r i  "

Zl ZW IĄZKÓW  I STOWARZYSZEŃ
Z T ow arzystw a P raw n iczeg o  im . Ig n a ­

cego D u n ilow ieza  w \4 iln le . Dnia 9 lutego 
1934 ro k u  odbędzies ię  o godz. 19 w lokalu 
R ady A dw okack ie j  w g m ac h u  Sądów pr/y  
ul. Mickiewicza 36 d o ro czn e  walne  zgronut 
dzenie  T o w a rz y s tw a  z n a s tęp u jąc y m  porzs.ń 
kiem d z ien n y m :  11 zagajenie,  2) sp raw o zd a  
nie a d m in is t rac y jn e ,  3) sp ra w o z d an ie  kaso  
we, 4) w nioski  Komisji  R ew izy jne j .  5| u c h ­
walenie  p re l im in a rz a  na ro k  n as tęp n y ,  t> 
w ybuf  cz łonków  Rady n a  m ie jsce  u s tę p u ją ­
cych i 7) wolne W niosk i,

W raz ie  n ied o jśc ia  do  sk u tk u  walneuo 
zg ro m ad zen ia  z rac j i  b r a k u  ą u o r u m  nasię; ,  
ne w a ln e  zg ro m ad zen ie  w m yśl  ar t .  24, U s ta­
wy T o w a rz y s tw a  odbędzie  się tegoż 9 lutego: 
w tym  .arnym lo k a lu  o godz. 20.

—  D zisie jsza  p re m je ra  „.N itoiiehe”. Dziś 
wchodzi  na  r e p e r tu a r  w a r to śc io w a  opere tka  
Hervt- , ,N itouche“ , k tó ra  w y s taw io n a  zosta 
nie* z w ie lk im  pie tyzm em . Obsadę  tw orzą  
na jw y b i tn ie jsz e  sity zespołu, W roli ty tu ło ­
wej u j rzy m y  po  raz  p ierw szy  spec ja ln ie  p o ­
z y sk an ą  do tej o pe re tk i  p. U Romanows!-ą.  
Poza tcm  w ro lach  g łównych w ys tąp ią :  II. 
D un in -R ych low ska ,  Dem bowski.  Szczawiu 
ski, T a t rza ń sk i  i W yrwicz W ic h ro w sk i ,  k t ó ­
ry op e re tk ę  lę w yreżyserow ał .  W akcie  .1 
p r im a b a le r in a  M M artó w u a  wykona  „ P o e ­
zje tańca" .  B a le tm is trz  J. Ciesielski przy go ­
tow a ł  e fek to w n y  ba le t  „ T re su ra  kon,  .

—  P rz e d s taw ie n ia  p o p o łu d n io w e  w „ L u t  
irP\ J u t r o  o godz. 4-ej pp. po  cenach  zn iżo ­
nych  u k a że  się re k o rd o w a  o p e re tk a  „Pod 
B iałym  Koniem". W  n iedz ie lę  o g. 4-ej pp. 
rów nież  po  c en ach  zn iżonych  m elo d y jn a  
o p e re tk a  Kolio . M ar je t ta  Bile ty  już  są do 
n a b y c ia  w  kasie  T ea tru .

—  T e a tr  .Miejski P o h u la n k a . Dziś, czwai 
tek 1.II o godz. 8-4ij w. sa ty ry cz n a  k o m ed ja  
w spółczesna  W al te ra  l lasem chw era  p. t. 
„P a n  z to w a rzy s tw a "  —- w św ie tnem  w y k o ­
n a n iu  catego zespołu,  z M. W ę g rz y n em  v 
roli ty tu łow ej .  -Reżyserja — vt. Szpakiewi- 
cza. Nad wy raz  pom ysłow e  d e k o rac je  —  W . 
M akojn ika .

—  Ju trz e js z a  p o p o łu d n ió w k a . Ju t ro ,  w 
piątek  dn. 2.II o godz. ł-ej pp d a n a  będzie 
d o sk o n a ła  k o m ed ja  ang ie lska  H J e n k in s  a

Kobie ta  i s z m ara g d "  z Ii. Skrzyd łow ską  
i W  . . Ściboreni w ro lach  g łównych.  Ceny 
propagandowe'-

—  T e a tr-K ia o  R o zm aitości. Dziś, czwai 
tek dn  l .II.  (pocz. seansu  o godz. 4-ej) sen 
sacy jn y  film p. t. „D em on  wielk iego tnia  d a ” 
Na scenie  „ F i jo lk o w a ty  fijeih-k

P I E R W S Z Y  w  r o k u  1934, przebój najn ow szej  P f e O O U K U l  „ S O W K I N O *  W - M o f e

ROMANS KłNKI  GRESZYN0J
W roi,, gł. artyści M oskiewskiego Teatru 
Artystycznego BogoluLow, U.alskaja i inni. M C W A  i Ś P I E W  w ję zy k u  ROSYJSKIM

N A D  PR O G R a M: Najnowsze aktuaija dźwiękowe. Bilety honorowe i bezpł. bezwględnie nieważne.

D Z I Ś  O S T A M I  O Z l E Ń !

KINO — NOWE

C A S I N O
ul. W ielka

Spieszcie zobaczyć! D Z I Ś  O S T A N S  D 7 1 E Ń I
N z jn ew iz y  trium f I t in tm s to g ra lj i ,  AVziusz»jąc« treść^  Ś w ię tu *

W » p»n i» ły  film  eg zo tyczny  p, t. |  r ^ n  ■  B O I  T S n i  1  T  V  o b ie d r  i n ieb y w al*  g r . u k t .

N *d program : Ostatnia nowoSć se z o n u -f llm  rysunkowy w kolorach naturalnych.

X-27, MATA HARI, FRAUl EIN DUKTORz bledną wobeb pięknego szpiega w najnowszymi
f i lm ie  produkcji 1934 r. p. t.

TA KTÓREJ SIĘ NIE PRZEBACZA (SZPIEG)
W krótce w kinie uCASinO"

DZIŚ PRFMJERA I S u p e t se n sa c je  I M iljonow y film  d la  ra iljon  iw

T A J E M N I C Z A  W i t>A
W/g powieści Juljusza Ve.'nego w  rol.ggł._wieljrj_jJion^_Baryn^re 

| Zdjęcie z dna m orskiego w NATURALNYCH BOLORACH. j
Film  jak ieg o  d o ty ch c za s  n ie  b y ło . ___   ~______S p ie szc ie  u jrzę .

K I N A  I F I L M Y .
P A R A D A  R E Z E R W I S T Ó W  wkrótce

W YSPA TA JEM N IC ZA ".

(H elios).

—  K o stjum ow y Bal „pod ró w n ik iem ".
Dziś w sa lo n ach  Izby P rzcm .-H an d lo w ej  
Bal Włóczęgów. Z godnie  z t ra d y c ją  —  str.i 
eony  k a rn a w a ł ,  jeśli k to k o lw iek  n a  ten  bal 
nie  pójdzie .  F a u n a  i f lo ra  dżungli  w y k o ­
n a n a  przez  d z ies ią tk i  „b ia ły ch  r ą k "  pod  dyk 
l a t u r ą  p. J. L e n g h a m m e ra .  Wi bufec ie  ty 1 k ,> 
jeść  pić, bez końca .  W s tę p  4 zł., akadem .
2 zł. Z ap ro szen ia  u P a ń  Gospodyń  i w F iu  
bie W łóczęgów. H u m o r  w de ta lu  i h u rc ie — 
bezpłatny .

—  Kolo P a ń  L. O. P. P . u rz ąd z a  D ancing
u C zerw onego  Nztralla  w dn iu  1 go lulego 
1934 roku.

U sta lona  o p in ja  uda łych  im prez,  zn ak o ­
m ity  bufe t,  tan i  sestęp zap e w n ia  d oskona łą  
zabawę, na  k tó rą  w szys tk ich  z ap ra szam y

—  K om ite t  Rodzicielski Szkoły  P o w sz e ­
chnej  Nr. 13 im T ad e u sz a  Kościuszki  w Wit 
nie u rz ą d z a  w ie lką  zab aw ę  k a rn a w a ło w ą  w 
Małej  Sal i  Miejskie j  p rzy  ul. Końsk ie j  Ni
3 w  d n iu  2 go lu tego  1934 r. p-zy  d źw iękach  
o rk ie s t ry  w o jsk o w ej  5 p. p. Leg

D ochod  p rz ezn aczo n y  n a  d o ży w ian ie  i 
odzież n a jb ie d n ie js ze j  dz ia tw y  tejże  szkoły.

P o czą tek  zabaw y o godz. 20 w.
W stęp  99 groszy.
Bufet n a  m ie jscu .

B at w p o w odzi k w ia tó w . N a jc ie k a w ­
szym b a lem  tegorocznego  k a rn aw a łu ,  jak 
k rą ż ą  w ers je  po  W iln ie ,  będzie  b e zsp rzecz ­
nie Bal S t r a ż y  O cho tn icze j ,  n ad  k tó ry m  p ro  
tek to ra t  o b ją ł  S ta ro s ta  Grodzki  p, W ac ław  
Kowalski.  W  sobo tn i  w ieczór  3 lutego, w 
sa lonach  Z w iązk u  Ofict-ró*** Rezerwy, Mną 
cych w b a rw n e j  pow odz ,  żywych  kw ia tów , 
zg rom adzi  n a jw y tw o rn ie js z e  sfery  towarzy-

istóż 'sz nas (mówię o m oich  rówieśn i  
kach l  n ie  czytał  tego dalszego c iągu n ie ­
z ró w n an y c h  „Dzieci k a p i t a n a  G ra n ta " ?  
\ erue,  towarzy sz ty lu  c z a ru ją c y ch  godzin 
naszego ch łop ięe tw a  dziś jeszcze m a  ta k  du  
żo u ro k u  dla nas,  że sam  dźw ięk  słów: „Po  
dróż  dokoła  ks iężyca"  a lbo  „...w 80 d n iach  
n a o k o ło  swnata" P ię tnas to le t iu  k a p i t a n "  
czy „W y sp a  t a je m n ic z a 1, budzi w n a s  le 
r iu tk io  i b a rd zo  m i ł e 'w z r u s z e n i e  Idąc  nu 
lilin pod  tym  s ta tu im  ty tu łem  przyśpie  
szałem  k ro k u  ua w spom nien ie  ow ych u r o ­
czych godzin  z k o c h an y m  s ta ry m  V'ej;iie‘m ..

T ym czasem  ta „ W y s p a "  nic n ie  m a 
wspólnego  z tam tą .  Po a m e ry k a ń s k u  f a n ta ­
styczna  h i s lo r ja  z jak im ś ,  b o d a jż e  ro sy jsk im  
h ra b ią ,  k tó ry  na  jak ie jś  wyspie, j a k ie ś  ło 
dzie  p o d w o d n e  buduje . . .  P o te m  skądś  ty ran ,  
oczywiście  z k o z ak a m i  w „ ru b a s z k a c h " , ' s to  
wem  bigos a la  H ollywood,  dosyć da lek i  od 
sensu  i ko n sek w en c j i .  W szys tko  to ; ma- 
łemi w y ją tk a m i,  na  ko lo row o , sys tem em  
d w u b a rw n y m ,  t. zw. „ tech n ico lo r" ,  p r z y c .e m  
jest p a rę  c iek aw y ch  e fek tów  Sys tem  ten  jes t  
już  dosyć s tary ,  ja k  n a  wiek f i lm u wogóli 
K olorow ość  jego nie p o czyn i ła  jeszcze v. 
m asow ej  p r o d u k c j i  żad n y ch  postępów Sły 
szym y od  c/.asu do  czasu  w iadom ości  cĆ j a ­
kichś,  f en o m en a ln y ch ,  om al  że n ie  g e n ia l ­
n ych  w y n a laz k ac h  w tern, nie m ogących  
j ed n ak  w idoczn ie  doczekać  się s f in a n so w r  
ni„. Ciągle jeszcze n a j lep szy m  f i lm em  kolo  
ro w y m  jes t  „Król ż e b ia k ó w "  is to tn ie  z ba i  
dzo p ięknem i p o m y słam i b a rw n em i .  Ale to 
było już lał  tem u  ze 3. D o  dzis m o żn a  z a u ­
ważyć  w tej  dz iedzin ie  racze j  cofnięcie  sie/" 
niż  postęp .  T a m  gdzie „ te ch n ic o lo r"  może 
n aw et  z b ie rać  lau ry ,  t, zn. w rysunkow cacli .  
d o p ie ro  n ie d a w n o  go  zo b aczy l iśm y . A d o tąd  
s tosow ano  go w f i lm ach  n a tu ra l i s ty e zn y c h  
z w yn ik iem  zazw ycza j  neg a ty w n y m .

„W y sp a  t a je m n icz a "  m a  dub b in g  polski,  
czyli „p o d ło żo n e"  po lsk ie  d ja log i  d o r o b io ­
ne dość n ieudoln ie ,  jeśli  chodzi o synchron i-  
zację

Nad p ro g ra m  „L eg jon  u licy",  odgrzewa 
ny i t ro ch ę  n ieświeży  już  —  kotlet .  Ale cóż, 
kiedy te p oda tk i ,  podatki. . .  A p o lsk ie  filmy, 
cuoć liche, jednak  zm n ie js za ją  je  bardzo .

(sk.)

WYBIŁA JUZ SZCZĘŚLIW A GODZINA
do nabycia lOSÓW I-ej kl. 2 9 -c j  Lot Państwowej  
w NAJSZCZĘŚLIWSZEJ w W ILNIE K0LEK1URZE

H. MIN K 0 Vi S KI
Wilno, Niemiecka 35, tel. 13-17. P. K. P. 80.928
Centrala: Warszawa, Nalewki 40, Oddz. Freta 5
gdzie SZCZĘŚCIE stale sprzyja naszym Graczom.

1.000.740 Zł.
Ciągnienie I klasy r0ZP0C7yna Sli» ju ż  16 br ITT

-  — W SZY SC Y  D O  N A SI D O  N A S ! — — —
Z am ó w ien ia  zam ie jsc o w e  z a ła tw iam y  o d w ro tn ą  p o c z tą  po  w p ła ce n iu  

n a  naBze k o n to  P. K. O. 80 928

Dr. Wolfson
C h oroby  sk ó rn e , 

w en ery czn e , 
i m o czo p łe io w e

Wileńska 7, tel. 10-67
od f o d t .  9 —1 i 4— 8

Dr. GłNSBEEC
shoroby- skórna, wen* 
rycinę t mocnopłolowi

W i l e ń s k a  3  t»i. w?
od god*. 8—1 t *—*.

AKUSZERKA

S m i a ł o t f s k a
przeprowadziła slą

aa ul. O rz e tz k o w c j 3— 1/ 
( ró f  M ick iew icza) 

ta m io  f a b ia e t  k o am aty es 
t y ,  u su w a  zm arszczk i, br® 
d aw ki, kurza^ki i w ą jry

^'J<M^zaMjaJ!2a^ajtuu>xika. 10

■ p m /

D u s z n i

W W iln ie  in fo rm acji u d z ie la  i b ro sz u rę  w y­
d a je  b e z p ła tn ie  A p te k a  P. Ju n d z iłła , 

u lica  M ick iew icza  33.

filEŁOA WARSZAWSKA.
WARNZAWA. (PAT). —  DEW IZY: L o n ­

dyn 27,70 —  27,68 —  27,83 —  27,55. Nowv 
York 5,51 —  5,54 —  5,48. Kabel  5,56 —  5,50. 
Pa ry ż  34.91 —  35,00 —  34 82. Szwajcarj . i  
172 10 —  172,53 -— 171,67. Berlin y  obi.  
n ieo f ic ja ln y ch  210,60.

d o la r  \V o b r  pryw . 5.51.
Rubel 4,62 (piątki) -  4,65 (dziesiątki!

Do Rejestru Handlowego Dział B, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wpisy;
W dniu 2.XI. 1933 r.

386. IV. F i r m a :  „To w arzy s tw o  U bezpieczeń  P rz e ­
zo rność  spó łka  A k cy jn a  O d d z ia ł  w W iln ie" ,  u s ta ły  
p ro k u ry  d la  od d z ia łu  w  W iln ie  J ó z e ta  K oro lca  

M a r ja n a  Dubińskiego.  Udzielono p r o k u r y  A r to n ie -  
m u  W y szy ń sk iem u  z W ilna ,  n l  Z ak rc to w a  7/20, 
t r az  d la  w szys tk ich  oddz ia łów  Adolfowi W ih a n o w i  

i. W arszaw y ,  ul. M ada lińsk iego  25 42— \  I

W dniu 25,XI. 1933 r.
555. II. F i rm a :  „ Z ak ład y  P rzem y s ło w e  Luntin

S półka  z o g ra n ic zo n ą  o d p o w iedzia lnośc ią" .  Z arząd  
obecnie  s ta n o w ią  zam . w- W ilnie:  C h a ja  P e rg am en -  
to w a  —  p rz y  ul. P o p ła w sk ie j  26 i Don Komnj przy  
ul. B o saczkow ej  5. 43—VI

W dniu 20.XI. 1933 r.
592. II. F i r m a :  „T o w arz y s tw o  H an d lo w e  Orient

tea  Co (Orient  tea C oram erc ia l  Co) S pó łka  z o g r a ­
n iczoną  odpow iedzia lnośc ią" .  S iedziba O ddziału  
w  W iln ie  zo s ta ła  p rz en ies io n a  na  ul. Z aw alną  27
w W iln ie .  44-—VI

O d  dn. 1 lu teg o  1934 r., w e w ap an ia le  n o w ourzą- 
d io n y m  S a lo n ie  R e s tau ra c ji

„E U R O P A ” (ui DomintkańsKa 1)
ROZPOCZYNAJĄ SIĘ

WYSTĘPY WYBITNEGO 
ENSEMBLE U ARTYSTYCZNEGO] 

trio Harrys
Z  w ie lk ich  k a b a re tó w  s to łec zn y c h . Przy ud z ia le  

o rk ies try  p ie rw szo rz ę d n e j.
N n u itry  g o d n e  podziw u! N ieza leżn ie  o d  u ta le n to ­
w an y ch  so lis tó w  W  D A N C IN G U  b io rą  u d z ia ł e z tra  

Z A A N G A Ż O W A N E  T A N C E R K I 
W sp a n ia łe  to a le ty , e le g an c ja , d y sty n k c ja , U SA LI

G rill R oom  B ar Ceny konkurencyjne.
H U M O R , W E R W A , w ysok i p o z ic .n  .tv s ty c z u ^ . 
W niedziele i Lwięta od  g. 5 do 8 FIVE 0 ’CLOCK

z k o m p le tn y m  p ro g ram em  k a b a re to w y m .
Kolacje reklam owe dla sm a k o sz6 w z3  d . 2 .5q

AKuszerKa

oa im
p riy jm u je  od  9 do 7 w i«cr 

p rzeprow adził®  »i<3 na
ul. J. Jasińskiego 5—20

(o b o k  Sądu)

Akuszeraa
M. Brzezina
p rzy jm u je  bez  przerw y
przeprowadziła tlą

Z w ierzy n iec , T o m . Znmir 
®* lew o G edem isow oką, 

ul. Grodxk® 27.

2 mieszkania
3 p o k o jo w e  do  w ynajęci®  

ul. M akow a 5.

Mieszkania
5 pok o jo w e

ze w sK elkiem i w y g o d am i
oo wynajęcia

P iłeu d ak ieg o  34/29, m. I . 
T a m ie  u d z ie la  się  lekcyji

języka lapoftsklego.

Poszukują
p racy  g o sp o d y n i u sam o­
tn eg o  lub  u n iew ie lk ie j: 

rodz iny .
P o ło c k a  9 — 9

% I B

W ILLIAM J. LOCKE. 5!

WIELKI PAND0LF0
Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej.

Milczał  chwi lę ,  inarszcjttjc b r w .
Ach. nie.  T a m t a  n a z y w a ł a  się Trćvil lc.  P r z e p ­

r as zam .  Nie widz ia łem jej nigdy,  ale s łynę ła  z urody.  
Rozgłosu dope łn i ł  sk a n d a l  Młody A m e r y k a n i n  z a ­
drżel i !  się w k o r y t a r z u  h o te lo w y m  przed  jej d r z w ia m i  
Mia ł  ka r tę ,  p r zyp ię tą  szp ilką  do ub ran i a ,  na  k tó re j  n a ­
pisał...  coś w t \ m  ro d za ju  . .Oddałem ci o s ta tn i  g ros / .  
O d d a ję  os ta tn ią  kr o p lę  krw i" .

—  R o m a n tv l  —  rzek ła  ge ner a łow a.
— - Os i o ł !  -  rzekł  genera ł ,  ws t a ją c  i o t rząsa j ąc  

się ja k  pie^
— Człotwiek. k tó ry  wydaje  os ta tn i  grosz na k o ­

bietę.  zas ługuje  na  śmierć.
Żona  u ję ła  go se rdeczni* p o d  ramię .
—  W t a k im  razie tyś na to zas łużył  sto razy,  

s ta ry  war jac ie .
.  Z a recho ta ł  jow ja ln ie  i uw o ln iw sz y  niedźwiećl ie 

ramię ,  op a sa ł  n i e m  je j  szczupłą  postać .
—  Ale zawsze te o s ta tn ie  grosze  zw raca ły  mi  się

z m i l j o n o w y m  p rocent em .  i
Powiedz ie l i  sobie d o b r a n o c  i po chwi l i  P a n d o l to  

zos ta ł  sa m  Poszedł  do  bar je ry .  żeby o d e tc h n ą ć  pe łnią  
m o rs k ie go  powi e t rza  i sp o j r za ł  w d o ł  n a  g łó w n y  pok  
ład  W zd łu ż  h u r t \  w ę d r o w a ła  p o d  rękę  p a r a  p a s a ż e ­
ró w  d ru g ie j  klasy.  W  p e w n e j  chw i l i  zobaczył  że przy 
s tanę li  i wymie ni l i  poca łu nek .

—  Oni są w  k a ż d v m  raz ie  szczęśliw i —  zab rzm ia ł  
czy jś  głos.

Drgnął .  Obok  niego s ta ła  h r a b i n a  de Breville.

Tańczyłam,  ale jqż po  zabawie .  Ch cia łam 
odetchną," trocin; śwneżem pow ie t rz em .  Co za cudowr- 
na noc!

—  ( u d o w n a  —  potwuerdzu  bez en tuz  jazmu 
Z a p a d ło  milczeaiie. O b u j e  o bse rw ow al i  za k o c h a n ą

plrrę m o ż e  z tych  s a n i j c h  p o b u d e k  Mężczyzna  o-bjął 
kobie tę  ob ie m a  r ę k a m i  i c a ło w a ł  ją j a k  oszalały.  Ona  
odchyl i ła  g łowę wtył .  żeby widz ieć  jego oczy. Cała ta 
scena robi ła  z tej  odległośc i w rażen ie  d r a m a t u  m a r j o  
i n t t k .  ale dla p a t r z ą c y c h  była  b a rd z o  r ea ln a

Duszę by m  od d a ła  za takie szczęście —  rzekła 
h ra b in a .

V* Boga! Ja lez'  —  Krzyknął  Pandol fo.  
Do tknę ła  de l ika tn i e  pa le t  ni jego zac iśnię te j  rek! 

Głos je j  z a b r z m i a ł  c icho  i miękko .
—  Niech  mi p a n  powie  P a n  kocha.
Para  na dole m u s ia ła  u s h  sze, rozmowę,  bo  p o d ­

niosła głowy.  Zobaczyła  na  Ile j a snego  n ie ba  g ó rn ą
częś< sylwetk i  Pa nd ol la .  ges ty ku lu jącego  r ę k a m i  

P a n d o l t o  o p o w i a d a ł  o codzie —  o Poli  Field.

dzv

ja k
źle

R O Z D Z I A L  X \
W  m a j o w y  niedzielny7 r a n e k  Grzegorz Uglow sie ­

dz iał  . lamotn ie  w  ogrodz ie  I l insted  Pa rk u ,  p r z e g l ą d a ­
jąc  pl ik c i enk ic h  -papierów z a d r u k o w a n y c h  maszv-  
n o w e m  pism em .  P rz e rz u c a ł  je nie po raz  pierwrszv 
i w i d o c z n i e , coś m u  było  n ie  po myśl i ,  bo m ars zcz ył
f r asobl iwie  czoło. Nagle  zac isną ł  z r o z p a c z ą  ręce
sp oi rza ł  ku n iebu,  jakby  w nadz ie i ,  że s t a m t ą d  spłvni< 
na ń  l iałchnien ie .

W  tej  d rw i l i  l tun e lu  s t rzyżone j  alei w-ymurzyła 
">ię Pola  i s tanę ła  n a  t le zieleni,  b ia ła  i k ró le w sk a  
Młodzieniec,  k tó re go  n iebo  nie wy s łucha ło ,  spuśc ił  
oczy i zobaczył  wizję.

Zerw7ał  się. rzuc i ł  teczkę Z p a p ie ra m i  na d r e w n i a ­
n ą  ł a w k ę  i ruszyd k u  niej .

Spotka l i  się w połowii  i rawmika.
P ani e  Grzegorzu,  wygląda  pan  jak obra z  ną 

t rozpaczy.
O dpo wied z i a ł  k r z y w y m  u śm iec he m,
—  Nie dz twię  się...

Więc  to tak  źle? —  za py ta ła  Poia 
Pani  nie  może  sobie nawret wyobraz ić ,

-  - odp owiedz ia ł  śmie jąc  się sm utn ie .
l i  j ęła go lekko  p o d  r a m ię  i poszl i  r a z e m  ku  ławeTy.
—  T aki  p i ę k n y  m a j ,  a  p a n  tak i  smutny !
Uglow7 wes tchną ł .

-  Gdyby nie pa n i  ju ż b y m  d a w n o  war jow a)
— ,\la p a n  w ia d o m o śc i?
Przyc isną ł  r ęką  papie ry ,  p o d r y w a m 1 w ia l r em .

Tak ,  ale ty lko o in te resach .
- Nie pisze,  k ie dy  w ró c i?

—  Nie. —  P r z e p r o w a d z a  dośw ia dc ze ni a  na mie j  
sen. .la m a m  tu sobie daw ać  radę ,  j a k  mogę .  O bym 
mógł  Nie każdy- jest  n a d c z ło w ie k ie m  tak  j a k  on.

—  Ale p a n  m u  doniós ł  o .Toramie, I n n w a t e r z e  
i reszcie b a n d y ?

— N a tu ra l n ie  —  o d p a r ł  s c k r t l a i z .
Ł a tw o  było wywnioskow-ać  z tej  rozmowy", ze Po  

la więce j  się t e ra*  in te re so w a ła  w e w n ę l r z n e m i  spr t- 
w a m i  .P a u l i n im n  i S - k i n i ż  wr dzień w y ja z d u  Pan-  
dolfa.

Ale od tego dnia  up łynę ło  już  pięć miesięcy,  po J -  
cząs gdy7 on  sa m  obl iczył  sw o ją  n ieobecność  na  dwa 
Miesiąc do Bio J a n e i r o  i zpow7rotom. Dw a tygodnie  
do Andów i / p o w r o t e m .  D w a  tygo dni e  n.spekcji  w  k o ­
p a ln ia ch

Nit dz iwnego,  że 1 g low siał  się j e d n y m  z najni i l
szych gości i l ins ted  Pa rk u .

Ru in a  d o m u  Veresy7‘cłi zrodzi ła  na Klarze  p r z y ­
gnę bia jące  wrażenie ,  Byw a ła  u  n ich za d o b r y c h  cz.t
sów i p a m ię ta ła  ich dawmiei.szt luksusowa1 waminki

i liczną, w y b o r o w ą  służbę.  Nie myś la ła ,  że az tak  p o d ­
upadl i .  Parg i te r ,  s ia ry  zna jo m y,  posk arży ł  się p r z e d  
nią,  że ..z p a ń s t w o m  kiepsko ,  p roszę  ja śn ie  pani" ,  Ve- 
resy p rzy j ą ł  gościa z r o z p r o m i e n i o n ą  t w a r z ą  a le  i n a  
n im było znać,  że s ia ra  się znos ić  r u i nę  po  d ż e n te 1- 
meński i  Myr ti i la  za.ś zaczęła się i n f o r m o w a ć  o tan i ,  
inożliw7ie tani  sk lep  w Lo ndyn ie  z b ie l izną  stołową.

— *Yleż mus ic ie  mieć serwel całe stosy! —  w y ­
k rzyk nę ła  lady Demeter.

Tak .  w na j le ps zym  g a f u n k u  — w e s tc h n ę ła  
Myr ti i l a  —  ale nie m o ż e m y  ich używać .

Ty lk o  je dn a  Pola  z a c h o w a ła  pogodę  du c h a .  J e j  
milczące  g n o r o w a n i e  sy tu ac j i  n ie  pozw:alato Kla rze  
na głośnt  w y r a ż a n ie  współczuc ia.  Czyni ła  to więc poś  
rednio.  P rzy zn aw a ła ,  że pobyt  na  wsi uzd rawda  ciała 
ale n ieslety,  p r zy lep ia  umysł ,  i n a m a w ia ła  p r z y j a ­
c iółkę  ntt . . w ypady "  do L o n dy nu .

Nie m o g ę  —  od p a r ła  Pola .  —  To kosz tuje ,  
ł z resz tą  miał ,abym za mało  czasu na  p ra cę  z a r o b ­
kową.

Pisyw ała  fel je tony  tyg odnio we  i od n ie d a w n a  r e ­
cenz je  ks iążek ,  co o t w orz ył o  jej n o w e  źródło  d o c h o ­
dów. Nad io  pracow7ała n a d  powdeścią^jjktóra m og ła  
z robić  a lbo k lapę ,  a lbo furorę .  F iadła w n ią  w s z y s tk o  
p iękno,  zło i Śmiech,  na j ak ie  ją  by ło  słać.  Nie m o g ła  
się teraz od niej  oderwać .  Była p o p r o s t u  szczęśliwm. 
Miała jeszcze tej  p r a c y  na dw a  t rzy miesiące.  Nosiła 
się z zasadniczymi p l a n e m  przesz ło  od roku .  W  Chad-  
io r d  wzię ła  się tylko do a r ty s t y czn eg o  u p o r z ą d k o w a  
nia ze b r a n y c h  ma lo r ja łó w

—- No, to przy jedz iesz  do m n ie  j a k  skończysz  z lą  
okr op nośc ią .  Nie ‘dic.esz m n ie  -chyba unieszczęśl iwić?

Pola,  Iroskliwm o szczęście przy jac ió łk i ,  us tąp i ła .
W  kw ie tn iu  pos ła ła  w7y7dawTcy7 rękopis  swej  

p ie rwsze j  powieści .
(D . c. n.)

'
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